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Gazeta Lwowska1* z dodatkiem  urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
popołudniu, z wyjątkiem  świ%t i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową n a  rok cały 16 złr., na kw artał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 z łr., na kw artał 3 z łr ., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien- 
- 'lika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się od miejsca 
jednego w iersza pierwszy raz 7 c t , zaś

Sobota Q. Sierpnia 1873. M o l i  6 * 1 .

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak  za pierwsze jak  za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu  wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
eya Gazety Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c y e  otw arte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki" 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kw artalnych za dopłatę 
75 ct. kw artalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięez. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w.ą

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Dnia 31. lipca 1873 wyszedł i rozesłany 

został w ces. król. nadwornej i rządowej 
drukarni we Wiedniu zeszyt XLYHI dziennika 
ustaw państwa tymczasowo tylko w niemieckiem 
wydaniu.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 131. Reskrypt ministerstwa oświecenia z 21. 

lipca 1873 zawierający nowy statut central­
nej komissyi dla wyszukiwania i konserwacji 
pomników sztuki i historycznych;

Nr. 132. Reskrypt ministerstwa skarbu z 27. 
lipca 1873 o zakazie przewozu szmat z Włoch 
przez granicę krajową;

Nr. 133. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z 27. lipca 1873 o ustanowieniu expedytury 
głównego urzędu cłowego na dworcu kolei 
żelaznej St. Peter-Fiume w Fiume.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów dnia 2. sierpnia.

W środę wieczór m iał powrócić z u r ­
lopu p. m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  a  z chwilą jego powrotu wypłynęła 
kwestya, kiedy i w jak i sposób rozpocznie 
się akcya rządcw a w spraw ie bezpośrednich 
wyborów. N . f . Presse  dowiaduje się, że Da 
razie akcya ta  polegać będzie na rozw iąza­
niu starej Rady państw a i rozpisaniu bez­
pośrednich wyborów. P a ten t cesarski o obu 
tycb doniosłych aktach rządowych m a być 
ogłoszony w drugiej połowie bieżącego mie 
siąca Ten sam dziennik wylicza najgłów niej­
sze zadania przyszłej Rady państw a, z k tó ­
rych na pierwszym miejscu staw ia sprawy 
wyznaniowa jako  „klucz politycznej pozycji 
d la  m inisterstw a i dla stronnictw a konstytu­
cyjnego." Uregulowanie stosunków ekono­
micznych i rewizya ugody węgierskiej będą 
dalszemi zadaniam i przyszłej Rady państwa. 
Co do tej ostatniej sprawy N . f. Presse  pod­
nosi zdanie morawskiego dziennika, poleca­
jącego uwadze przyszłych reprezentantów  
państw a potrzebę zabezpieczenia politycznych 
praw  austryacko-w ęgierskich obywateli i na 
dania większego bezpieczeństwa prawnego 
pretensyom  austryackich wierzycieli wobec 
węgierskich dłużników i odwrotnie.

Z wew nętrznych spraw austryackich 
jedynym m ateryałem  dziennikarskim  je s t z re ­
sztą tylko a g i t a c y a  p r z e d w y b o r c z a  i 
dyskusya nad stanowiskiem  deklaran tów  cze­
skich i morawskich wobec przyszłej Rady 
państwa. Pierwsza rubryka nie dostarcza nic 
ciekawego, bo burda wyprawiona na jednem 
z przedm ieść wiedeńskich przez „dem okra­
tycznych" wyborców nie powinna nawet i 
w martwej porze roku b łąkać się tak  długo 
po kolum nach dzienników, a druga sprawa 
stoi ciągle na jednym i tym  samym punkcie 
pomimo niezmordowanej polemiki i długich 
wywodów dziennikarstw a czeskiego i w iedeń­
skiego.

W cale skromnym je s t także zapas wia­
domości zagranicznych. W N i e m c z e c h  je ­
n era ł M anteuffel je s t ciągle na  porządku 
dziennym a jego przyszłą posadą zajm ują 
się wszystkie dzienniki z śeisłościę i p ilno­
ścią godną daleko donioślejszej sprawy. O sta­
tn ia  wersya w tej spraw ie podana w dzien­
niku czerpiącym swoje wiadomości ze źródła 
wiarogodnego obala wszystkie dotychczasowe 
kom binacye, bo zapewnia, że kanclerz p ań ­
stw a i prezes pruskiego gabinetu  posiadają 
zawsze najwyższe zaufanie u cesarza W ilhel­
ma a  tern samem niema nawet mowy o dy- 
missyi jednego  z tych dygnitarzy na rzecz 
jenera ła  Manteuffla. Ciekawym je s t ten a r ­
ty k u ł jeszcze i z tego powodu, że w sposób 
dość wyraźny odmawia Manteufflowi uzdol­
nienia do wysokiej posady cywilnej, a dowo 
dem na to  ma być jego ostatn ia znana m o­
wa w Belforcie, k tó ra  tak  bardzo pochlebiła 
narodowej dumie Francuzów.

M e s a ż M a c - M a h o n a ,  o ile wnosić 
można ze znanych dotąd  głosów dziennikar 
stwa europejskiego, zrobił dość korzystne 
wrażenie. N iepochlebnie wyrażają się o nim 
tylko dzienniki pałające ślepą nienawiścią 
do księcia Brogliego i jego gabinetu. Ustęp 
o polityce zagranicznej zadowoli całą Euro 
pę, bo prezydent republiki zapowiada w nim 
otwarcie i stanow czo, że F rancya pragnie 
zgody i pokoju z mocarstwami europejskiem i 
Korzystnego wrażenia, jak ie  ten ustęp  wy 
wołał, nie zepsuje nawet niewczesny artykuł 
Constitutionela, który mimo bliskich stosun­

ków z rządem  francuskim  nie w ahał się wła­
śnie w tej chwili zapowiedzieć, że F rancya 
nie zapom ni nigdy o Alzacyi i Lotaryngii 
i drogą dyplom atycznych rokowań albo woj­
skowej przemocy musi dotrzeć do M etzu i 
S trassburgu , ażeby tam zatknąć napow rót 
sztandar francuski 1

W przedostatnim  tygodniu D o n  K a r -  
l o s  m iał zaciągnąć pożyczkę p ła tn ą  w trzech 
ra tach , t. j. po zajęciu m iast Bilbao, Burgos 
i M adrytu. D otąd jeszcze Karliści nie bardzo 
zbliżyli się do celu , u którego czeka icb 
zrealizowanie pierwszej ra ty . Jako  ciekawe 
curiosum, charakteryzujące dzisiejsze poło­
żenie Hiszpanii, przytoczyć w arto fakt, że 
w ostatnich dniach lipca poczta m adrycka 
o trzym ała z Belgii lis t z następującym  a d ­
resem  : Do Najjaśniejszego K arola VII, króla 
H iszpanii i obu Indyj, z Bożej łaski i kon- 
stytucyi w M adrycie! Karliści zdają się być 
już pewni zwycięztwa, a ta  pewność może 
narazić ich na p ręd k ą  u tra tę  dotychczaso­
wych korzyści, zwłaszcza wobec niezaprze- 
czenie większej energii nowego m inistra wojny.

A u a try a -W ęg ry . Do N . f . Presse 
donoszą z Rio de Janeiro , źe cesarz Brązy 
lii przyjm ował 14. czerwca na  uroczystej 
audyeucyi uowo mianowanego posła  austryac- 
kiego barona Sonnleithnera. Poseł ten po­
siada wielkie zaufanie i szacunek na dworze 
brazylijskim . Zastępow ał on już przedtem  
25 la t Austryę na dworze brażylijsk im , był 
następnie posłem w Lizbonie a po zwinięciu 
tej posady wysłany został do Rio de Janeiro. 
W mowie swej do cesarza Brazylii podniósł 
baron  Sonnleithner, że cesarz Franciszek Jó ­
zef polecił mu szczególnie, ażeby przy każ 
dej ^sposobności zapew niał dwór brazylijski 
o Jego uczuciach przyjaźni wzmocnionej wę 
złam i pokrewieństwa i o życzeniach dobra 
szczęścia dla Brazylii. Cesarz Brazylii odpo 
w iedział: „Jestem  niezm iernie uradow any tym 
nowym dowodem przyjaźni Mojego nader 
ukochanego i szanownego b ra ta  i kuzyna 
monarchy Austryi i W ęgier. Wybór pańskiej 
osoby na posła je s t najlepszą rękojm ią trw a­
łości przyjacielskich stosuuków, które zawsze 
istn iały  pomiędzy brazylijskim  rządem  a P a ń ­
skim krajem ."

— Wojenna korweta austryacka, s to ­
jąca  pod B arceloną dla obrony austryackich 
poddanych udaje się w skutek otrzymanego 
z W iednia polecenia do Kadyxu.

— Królewicz S a sk i, który przybędzie 
z m ałżonką Swoją 5. b. m. do W iednia, za­
mieszka w zamku Hetzendorf.

— M inisterstwo wojny zezwoliło wy­
jątkowo, ażeby nauczyciele i kandydaci sta ­
nu nauczycielskiego, którzy w czasie tego 
rocznych feryi uczestniczyć m ają w ćw icze­
niach rezerw y, dopiero w następnym  roku 
uczynili zadość tem u obow iązkow i, jeżeli 
p ragną zwiedzić wystawę powszechną. Z kon- 
cesyi tej mogą korzystać tylko, tacy kandy­
daci, którzy w czasie feryi powołani zostali 
do ćwiczenia bronią, a nie na cz te ro tygo ­
dniową naukę wojskową.

— R eform  donosi, że węgierskie mini­
sterstw o spraw wewnętrznych pracuje nad 
projektem  ustaw, k tóre m ają być przedłożone 
najbliższej sessyi sejmowej P ro jek t ustawy 
o arondacyi kom itatów je s t już na ukończe­
niu. Co do projektu ustaw y wyborczej pokoń­
czono już wszystkie przygotowawcze pracy.

—  O statni tygodniowy wykaz banku na­
rodowego przedstaw ia stan  wcale pomyślny, 
co zawdzięczać należy tej okoliczności, ża 
zapas not państwowych podniósł się.

—  Dzienniki węgierskie piszą tak  samo 
jak  dzienniki austryackie z wielkiem u z n a ­
niem o mowie p. m inistra handlu dr. Ban- 
hansa na uczcie danej w Peszcie na cześć 
jurorów.

Francya. Po uchwaleniu traktatów  
handlowych z Anglią i Belgią przez zgro­
m adzenie narodowe d. 29. lipca , odczytał 
ks. Broglie następujący m e s  a ż  prezydenta 
republiki M ac-M abona:

„Zgrom adzenie narodowe uchwaliło z a ­
wieszenie swych czynności. Mogło to uczynić 
bez obawy. Ośmielam się zapewnić Izbę, 
że pod jej nieobecność nic nie naruszy spo ­
koju publicznego; prawowite zwierzchnictwo 
zgrom adzenia narodowego będzie wszędzie 
uszanowane.

„Pracow ać nad  tern będę z m inister­
stwem z łona  waszego wybranem. W inszuję 
sobie, że zaszczycacie m inisteryum  zaufaniem 
waszem; że tak  pożądane porozum ienie m ię ­
dzy rządem  a  zgromadzeniem narodowem  
dało się już uczuć szczgśliwemi skutkam i 
swemi. Dzięki tej zgodzie, ważne ustaw y 
m ogły były zapaść niem al bez rozpraw. W ich 
rzędzie pierwsze zajmuje miejsce ustaw a 
obrony kraju, zabezpieczająca i nadająca 
arm ii ostateczną organizację, a k tó rą  n ie ­
dawno powitaliście oklaskami. Skoro na nowo 
zbierzecie się, dopełni się wielki, z n iecier­
pliwością wyglądany wypadek, ustąp i wtedy 
obca okupacya. D epartam enta wschodnie, 
które w tak  szlachetny sposób spełniały obo-

L I S T Y
z  w i e d e ń s k i e j  w y s t a w y .

II.
(Dokończenie.)

Podobne ślady oryentalnego wpływu 
na miejscowy europejski p rzem ysł, mo 
glibyśmy znaleźć w sposobie wyprawiania 
skór lub wyrabiania broni ua  pirynej- 
skina półwyspie, w deseniach m ateryi je ­
dwabnych, pochodzących z południowej F ran- 
cyi i w tysiącznych innych gałęziach ludz 
kiej pracy, zgrom adzonych w wiedeńskim 
P raterze. Do głównych i charakterystycznych 
znamion i gałęzi oryentalnego przem ysłu, 
będziemy mieli jeszcze sposobność powrócić 
w następnym  liście, obecnie wróćmy do Pra 
teru , wróćmy do uroczego k o ła , k tóre  zwie 
dzający wystawę pospolicie „cercie o ń e n ta l“ 
nazywają.

Z arząd wystawy położył właściwie po­
wyższy napis tylko nad  domem położonym 
tuż obok perskiego paw ilonu, zbudowanym 
w tureckim  guście, mieszczącym na p iętrze 
czytelnię o ry en ta ln ą , a na dole kaw iarnię, 
w której odaliski nie zupełnie może au ten ­
tycznego pochodzenia , podają kawę i nar- 
gile. Pomimo że te  odaliski o ile możności 
s ta ra ją  się zastosować swe ruchy do wscho­
dniego s tro ju , przecież złośliwi Niemcy nie 
chcą uw ierzyć, aby takowe odbyły dalszą 
podróż jak  z Neubau albo z Penzing do 
P ra te ru , a w najlepszym  razie, wyznaczają 
im Tryest za miejsce pochodzenia.

K upcy z O ryentu nie zapom nieli także 
stawić się na placu wystawy i w tureckim 
bazarze rozłożyć swe towary, dochodzące u 
pich jednak do bajecznych cen. Ciekawszą

też ja k  bazar je s t tu recka studnia , zbudo­
wana pom iędzy pałacem  industry i a gm a­
chem poświęconym sztuce. U prawowiernego 
M ahom etanina nie pijącego gorących napo­
jów, źródlana woda niepospolite zajmuje 
miejsce, to też najznakom itsi mężowie w dzie 
jach S tam bułu zasługiwali się swemu mia­
stu, ozdabiając jego ulice i place koszto- 
wnemi studniam i. Jedua z tych najsław nie j­
szych konstantynopolitańskich studzien, zna­
lazła  się w wiernej kopii w P ra terze , gdy­
byśmy jednak  z niej chcieli sądzić o oryen- 
talnym  stylu budow niczym , tobyśmy o nim 
nader sm utne powziąć musieli wyobrażenie. 
T urecka studnia  w P ra terze  je s t bowiem 
ciężkim czw orobokiem , z nizkim  dachem  i 
m armurowemi rynienkami po każdej stronie, 
do których woda spływa na użytek wier­
nych. C ałą ozdobą budowy są m alow idła 
w guście oryeutaluym  na każdej ścianie, ob­
ficie przeplatane zdaniam i z Koranu, zale­
cającemu wodę jako najlepszy trunek, i pod- 
noszącem i do chwały ty c h , co jedno źródło 
więcej dali swemu m iastu.

Skarbiec turecki umieszczony w jednym  
z dziedzińców pałacu industryi, zamyka po­
czet pawilonów oryen ta lnych , chyba że je ­
szcze do nich policzymy m ałą m auretańską  
willę z Marokko. Skarbiec Padyszacha został 
umieszczony w bardzo gustownym pawilonie, 
zbudowanym w oryginalnym  tureckim  stylu, 
nieodzowna kopuła bizantyńska przykrywa 
kiosk. W samym pawilonie na największą 
uwagę zasługują ornam enta na sklepieniu 
kopuły, kopiowane z haftów, które jeneralny 
kom isarz tureckiej wystawy Hemdi Bey, wy­
staw ił w „pavillon  des am ateursu. H afty te  
służą dziewczętom azyatyckich tureckich 
prowiucyi do ozdabienia o sło n , k tóre mają 
nakryć ich ślubne łoże; są to hafty  szcze- 
gólnej piękności, tak  co do doboru kolorów, 
jakoteż i co do wykonania.

Podobnie jak  u naszych sufitów, są za 
wieszone krzyształowe lub brązowe pająki, 
podobnie Turcy zawieszali na długich jedw a 
bnych sznurach zło te albo pozłacane kule, 
m ające zastępować miejsce źwierciadeł. Kule 
te bywały bogato ozdobiono turkusam i i za 
wieszano je  zwyczajnie w około sklepienia 
bizantyńskiej komnaty. Złociste te kule, zwy­
kle „ a w i z a m i "  zwane, wiszą także w oko­
ło sklepienia tureckiego s k a rb c a , a w po­
łączeniu z malowidłami naśladującem i a z ja ­
tyckie hafty, nader uroczy spraw iają widok. 
W środku pawilonu ustawiono szklanną sza­
fę, zaw ierającą najkosztowniejsze zabytki 
skarbca z nad  Bosloru. U derza nas tam 
przedewszystkiem  tron o nader prostych 
k sz ta łta c h , zdradzający dawność swego is t­
nienia. T rzeba przedewszystkiem  mieć na 
oku, że władzca co siadyw ał na tym tronie, 
siadywał nie po n a szem u , ale sposobem 
wschodnim z nogami skrzyżow anem i, tron  
więc jest zastosowany do tego sposobu sie­
dzenia. Jak  powiedzieliśmy, je s t on bardzo 
prostych kształtów , a jeżeli weźmiemy okrą­
g łą  balię do p ran ia  bielizny, osadzimy ją  
na czterech nizkich nogach, wybijemy z przo­
du kilka dągów, aby mieć otwór stanowiący 
rodzaj drzwi czy wejścia, to będziemy mieli 
mniej więcej dokładny rysunek sławnego tu  
reckiego tronu. W artość jego na tern jednak 
zależy, że je s t obity drogą perską m ateryą 
i bogato haftowany rub inam i, szafirami, tu r ­
kusami , szm aragdam i i p e r ła m i, że samych 
pereł na nim 0000 naliczyć można. Tron 
ten  ma swe krwawe dzieje i mógłby nie je ­
dno opowiedzieć o wojnach Turków z P er- 

mógłby opowiedzieć, że pierwszymsami
w ładzcą co na nim królow ał był N adir Szacb, 
jeden  z najsław niejszych nowszych perskich 
królów. M uzułm ańska potęga w ydarła ludom 
Iranu  ich królewski skarb i odtąd służy on 
za ozdobę sułtańskiego skarbca.

W iększa część kosztowności zaw artych 
w tym sk arb cu , jest wojennym łupem  Mu­
ra ta  IV , który go zdobył na pobitych Per­
sach. Z tąd też smak i wykonanie rzędów na 
konie, b ro n i, kołczanów itd. jest prawie wy­
łącznie perskie. Właściwym jednak  założy­
cielem tureckiego skarbca je s t Selim  I , k tó ­
ry szczególną wagę przyk ładał do swego 
dzieła i z dum ą pow iedział: „Nikt po mnie 
nie zapełni już złotem  i kosztownościam i 
pustych przestrzeni skarbca , a jeśli się je  
uda komu zap e łn ić , to niech je  zapełnia łu ­
pam i zdobytem i na poległym nieprzyjacielu, 
i wtedy tylko niech na tym  skarbcu zam iast 
mojej swoją położy pieczęć".

Padyszach wysłał do W iednia zaledwie 
część swych skarbów, k tóre są tak liczne, 
iż dość powiedzieć, że w sułtańskim  skarbcu 
znajduje się 3000 kosztownych mieczów i 
s z a b li , 8000 strzelb różnego gatunku i dwie 
po pięć metrów wysokie p iram idy hełmów, 
kiudżałów, sztyletów itd. Z  rzeczy p rzysła ­
nych do W iednia jako  pam iątka h istoryczna 
na szczególną uwagę zasługuje miecz T a- 
m erlana, miecz owego bicza Bożego, co jak  
huragan  przeleciał Azyę i część Europy b u ­
rząc trony, wycinając w pień narody, s ięg a ­
jąc  śm iałym  swym wzrokiem o krańce św ia­
ta  , aby tam  ostatnie swe wyrzec słowo. 
Miecz ów poważny pam ięcią, k tóra się z nim 
wiąże, zdradza kształty  i robotę raczej in ­
dyjską aniżeli a rabską lub tu re c k ą , je s t on 
też jednym  z najciekawszych tego rodzaju 
archeologicznych zabytków,

Jeżeli spojrzymy na tu reck i skarbiec, 
nasuwa nam  się m yśl, jak  dalece w now­
szych czasach postąp iła  sztuka obrab ian ia  i 
opraw iania drogich kam ien i, ile b lasku i 
św ia tła  więcej aniżeli dawniej potrafią  z bry­
lantów  lub rubinów wydobywać dzisiejsi ju ­
b ilerzy? Skarbiec tu recki jest zasiany dro- 
giemi kam ieniam i, na najmniejszym kołoza-



wiązek swój względem ojczyzny, będąc p ie r­
wsze ofiaram i wojny i ostatuiem i zakładam i 
pokoju, zostaną nakoniec uwolnione od bo 
hatersko  ponoszonych uciążliwości. N ie bę­
dziemy już więcej oglądali na ziem i fran- 
cuzkiej innego wojska, prócz arm ii irancuzkiej. 
To nieocenione dobrodziejstwo jest wspólnem 
dziełem m iłości ojczyzny wszystkich. Mo 
poprzednik  pomyślaemi układam i wielce się 
przyczynił do przygotow ania tego, popiera­
liście go w tern zadaniu, udzielając mu p o ­
mocy, na której mu nigdy nie zbywało, 
ilekroć szto o utrzym anie polityki roztropnej 
i silnej, k tó ra  pozwalała dobrobytowi publi 
eznem u zatrzeć szybko ślady klęsk naszych. 
Nakoniec przedewszystkiem pracowity lud 
nasz przyspieszył nam  godzinę oswobodzenia, 
gorliw ością, z ja k ą  przyjm ował na siebie 
najuciążliwsze ciężary. F raucya w onym dniu 
uroczystym odda wszystkim tym  uznanie, 
którzy jej służyli; ale wyrażając swoją radość 
patryotyczną, zachowa m iarę godności swej 
odpowiednią, i zganiłaby, hałaśliw e m anife­
stac je . które m ało stosowałyby się do pa 
m ią tk i , jaką  zachowuje dla bolesaych ofiar, 
poniesionych dla pokoju Ten pokój tak  drogo 
okupiony, je s t najnaglejszą potrzebą naszą, 
sta le  więc postanowiliśmy utrzymać go. Od 
dane znów sobie samej, będzie um iała Fran- 
cya jeszcze lepiej niż przedtem  utrzymywać 
z wszystkiemi obcemi państw am i stosunki 
szczerej przyjaźni U>. zueiom tym  odpowiedzą 
ono; odbieram  codziennie formalne pod tym 
względem zapewnienia. Je s t to owocem m ą­
drego postępowania, które sam o zgrom adze­
nie narodowe, zapom inając o wewnętrznych 
ró żn i.ach  zdań, a myśląc tylko o ogólnych 
in teresach  ojczyzny, udowodniło wielokroć 
jednozgodnie. Podzielicie to moje zdanie, 
jeśli będę przy nim  obstaw ał." (żywe okla 
ski).

—■ Komissya nieustająca zgrom adzenia 
narodowego odbyła d. 29 b m. pierwsze swe 
posiedzenie, na którem  uchw aliła zbierać się 
co 14. dni. N astępne posiedzenie odbędzie 
się 13. sierpnia.

— Prefek t Lugdunu wydał rozkaz, 
iż widowiska publi zna m uszą się skończyć 
o godz. 11. wieczorem; zarazem  rozporzą­
d z ił, iż ulice m iasta , których nazwy d. 4. 
w rześnia r. 1S70 zmienione zostały, m ają 
odzyskać napow rót nazwy, jak ie  m iały za 
czasów drugiego cesarstwa.

— W  końcu artyku łu  wstępnego pod 
napisem „E w akuacja" pisze Constitutionel; 
„Za k ilka dni nie będzie już ani jednego 
żołnierza z załogi niemieckiej na ziemi frau- 
c u z k ie j; lecz pozostaną przy Niemcach dwie 
nasze prow incje  Alzacya i Lotaryngia, po 
k tórych  strac ie  F ra n c ja  tak  długo będzie 
w żałobie, dopóki ich niecdzyska. Jesteśm y 
p rzekonan i, że sztandary nasze powiewać 
jeszcze będą w Metzu i Sztrasburgu. P ru ­
sy trzym ają się okropnej zasady : siła 
p rzed  prawem. Możemy jtszcze  przebaczyć 
N iem com , że zabrali nam  pieniądze, jako  
wynagrodzenie za p rzelaną k re w ; lecz prócz 
tego zabrali nam dwie prowineye i otworzyli 
okropne conto w głównej księdze naszej ku 
nim niechęci; a wiedzą oni o tern bardzo 
dobrze, że z ca łą  skrupulatnością uiszczamy 
się z naszych długów."

nie. na  najmniejszej rękojęści k in d ża łu , setki 
widzimy szafirów i szmaragdów, a  przecież 
kam ienie te  nie dz iała ją  na nas olśniewają­
co, nie uderzają  nas swym b lask iem , albo 
wiem są po większej części nie oszlifowane, 
albo też ułożone tylko w formy o ile moż­
ności okrągłe. Z tąd też ca ła  przepaść po­
między sztuką jub ilerską zachodu a wsccbo- 
d u ; jub iler oryentalny podnosi tylko wiel­
kość i kolor kam ienia, u niego kam ień je s t 
rodzajem  paciorka na kanwie, służącego na 
dopełnienie d esen iu ; więc też ów jub iler 
m arnuje kamienie, szafuje niemi ja k  m alarz 
farbam i, rzadko tylko podnosząc przedm io­
tową, że tak  powiem, wartość kamienia. U nie­
go tarcza lub kołczan ma zachwycić całym 
rysunkiem  odznaczonym  drogiemi kam ienia­
mi, u niego ma olśnić ilość p ere ł i rabinów. 
Jub ile r zachodni tymczasem um iał wyzyskać 
najpiękniejszą stronę drogiego k am ien ia , to 
je s t jego światło, jego magiczny blask, pod­
niesienie tego blasku je s t celem jub ilera, ry­
sunek rzeczą ważną ale na drugim planie 
stojącą. Jub iier zachodni nie gardzi najm niej- 
szemi kam ykam i, jem u drobny brylaucib je s t 
przydatnym , aby iskram i ognia obsypać wiel 
ki prom ień bijący z głównego wielkiego ka­
mienia. W rysunku więc europejskiego ju b i­
le ra  dwa są c e le : pierwszy, nadać ile moż 
ności piękny ksz ta łt rzeczy, k tó rą  z d o b i, a 
pow tóre uwydatnić piękność m ających wejść 
w n ią  kam ieni i wywołać z nich jak n a j­
więcej o g n ia , już to sposobem szlifowania, 
już to um iejętuem  zestawieniem drobnych i 
większych kam ień’, które zajemnie swe świa­
tło  podnoszą. Tej sztuki nie zna oryentalna 
opraw a drogich k am ien i, i dlatego skarbiec 
tu reck i pomimo nadzwyczajnej ilości nag ro ­
m adzonych tam  kosztowności robi na nas 
m artw e wrażenie, i me ogarnia nas tą  cza­
rodziejską a tm o s fe rą , k tórą spodziewaliśmy 
się być owianymi w przybytku oryentaluych 
jjogactw. K. c.

W ło ctty  Rzymski korespondent K u  
ryera Poznańskiego  podaje alokucyę Ojca 
św. m ianą w dniu 25. z. m. w W atykanie 
do kardynałów  św. kościoła rzymskiego. Oto 
je j b rzm ien ie :

W ielebni bracia!
Cośmy przepowiedzieli, W ielebni B ra­

cia, gdyśmy w końcu ubiegłego roku do Was 
przem awiali, to  jest, że może trzeba  Nam 
znowu będzie mówić o udręczeniach Koś io- 
ła , codzień się wzm agających, tego obecnie, 
gdy się dokonało wonczas wskazane dzieło 
nieprawości, wymaga po Nas urząd Nasz, 
bo w naszych uszach brzmieć się zdaje głos 
on m ów iącego: W ołaj!

Zaleiw ie dowiedzieliśmy się, że ma być 
przedłożonem  zgrom adzeniu ustaw odaw cze­
mu prawo, k tóre także w tern mieście świę­
tem, tak  ja k  w reszcie W łoch znieść miało 
zakonne zgrom adzenia i dobra kościelne pu­
blicznej poddać licytacyi, aliści bezbożny ten 
uczynek, ze zgrozą odpychając, potępiliśm y 
jakikolw iek układ tego niegodziwego prawa, 
za nieważne ogłosiliśmy wszelkie dóbr za­
grabionych nabycie i wspomnieliśmy o cen­
zurach, w któreby popadli przez sam  czyn 
sprawcy i zwolennicy praw tego rodzaju. 
W szelako dzisiaj ustaw a ta , lubo nie tylko 
przez Kościół zniweczona jako sprzeciwiająca 
się praw u Bożemu i kościelnemu, lecz naw et 
przez praw ną na ikę publicznie z b ita , jako 
przeciw na naturalnem u i wszelkiemu ludz­
kiemu prawu, a zatem nieważna i niebyła 
została przecież wspólnemi głosam i ustaw o­
dawczego zgrom adzenia i senatu, a  wreszcie 
królewską powagą uchwalona.

Sądzimy, W ielebni b racia, że możemy 
się w strzym ać od pow tarzania tego , cośmy 
ty łekroć ku odstraszeniu  lu d z i, publiczne 
rządy sprawujących, od zbrodniczego zam a­
chu szeroko już w yłożyli, o bezbożności 
praw a, o złości, o celu, o szkodach bardzo 
ciężkich, lecz w ogólności obowiązek b ro ­
nienia praw K ościoła, chęć przestrzegania  
niebacznych, a  nawet miłość ku winnym na­
gi; Nas, abyśm y podniesionym głosem  ozaaj 
mili tym  w szystkim , którzy  nie lękali się 
rzeczonego prawa przedłożyć, uchwalić i po 
twierdzić, jako  też wszystkim rozkazującym, 
broniącym, radzącym , przyzw alającym , wy­
ki nywającym, dobra kościelne kupującym, 
że nietylko wszystko, cokolwiek w tej rzeczy 
uczynili lub uczynią, je s t n iew ażne, próżne 
i n ieby łe , a le , że wszyscy podpadają  pod 
ekskomunikę większą i inne cenzury i kary 
kościelne, wydane wedle świętych kanonów, 
apostolskich kon sty tu c ji i dekretów  soborów 
powszechnych, osobliwie Trydenckiego^ że 
bardzo ciężką ściągają na siebie pomstę 
Bożą i w oczjw istem  znajdują się niebezpie­
czeństwie wiecznego zatracenia.

Tymczasem, W ielebni B racia, gdy ko­
nieczne najwyższemu urzędow aniu naszem u 
środki co dzień bardziej usuwają, gdy prze­
ciw rzeczom  i osobom świętym zniewagi co 
dziennie do zniewag dodają, gdy nasi i obcy 
prześladowcy Kościoła zdają się usiłowania 
jednoczyć i siły swe łączyć, ku zgnieceniu 
wszelkiego zgoła wykonania kościelnej ju - 
rysdykcyi a mianowicie ku niedopuszczeniu 
wolnego wyboru tego, który na tej P io tra 
katedrze, jako  Chrystusa N am iestnik, z a ­
siadać winien, -,.ói nam  pozostaje, jeśli nie 
to, abyśmy tern usilniej uciekali się do Tego, 
który bogatym je s t w m iłosierdzie i sług  
swych nie opuszcza w czasie u trap ien ia?

I  prawdziwie, już jawnie okazuje się 
moc O patrzności Bożej w doskonałem  z tą  
Świętą Stolicą wszystkich Biskupów złączeniu, 
w nader szlachetnej ich stałości przeciw u- 
stawom niesłusznym , i świętych praw  przy 
właszczeniu, w n a js ilii  jszem  przyw iązaniu 
całej katolickiej rodziny ku temu środkowe­
mu punktowi jedności, w ożywiającym du­
chu, którym  wiara i m iłość, w ludzie chrze 
śeiańskim  wzmocnione i pom nożone, wiele- 
kroć wyrywają się do czynów godnych n a j­
radośniejszych czasów Kościoła.

Usiłujmy zatem  przyspieszyć upragnio­
ne czasy zm iłow an ia : wszyscy ra z e m , jak  
św iat szeroki, święty gw ałt Bogu naszemu 
zadać się starajm y! Wszyscy biskupi niechaj 
do te g o , wezwą rządzeów p arafii, wszyscy 
rządzcy parafii lud sw ó j; i wszyscy u p a d ł­
szy przed o łtarzam i w pokorze w ołajm y: 
„Przyjdź Panie, przyjdź, nie omieszkuj, p rze­
p u ś ć  ludowi twemu, zwolnij uczynki ludu 
„twego, obacz spustoszenie nasze; nie w u- 
„spraw iedliw ieniach naszych ścielimy modły 
„przed oblicze twoje, lecz w zmiłowaniach 
„twoich w ie lu : wzbudź potęgą twoję i przyjdź, 
„okaż oblicze twoje a będziem zbawieni."

Lubo zaś wiadomo nam o naszej nie­
dogodności, nie lękajm y się przystąpić do 
tronu  ł a s k i : o n ią  się starajm y przez wszy­
stkich niebian, o n ią  mianowicie przez świę 
tych Apostołów, o nią przez najczystszego 
Bogarodzicy Oblubieńca, o n ią  przez N ie­
pokalaną szczególnie Dziewicę błagajm y, któ 
rej prośby u  Syna jakby rozkazu jakiego siłę 
posiadają. Lecz naprzód pilnie się starajm y 
oczyścić sumienie nasze z uczynków m ar­
tw ych; albowiem oczy Pańskie nad  spraw ie 
dliwymi, a uszy jego ku prośbom ich. Co, 
aby też tern skuteczniej i zupełniej doko­
nane b y ło , wszystkim w iernym , którzyby,

należycie się wyspowiadawszy i kom unią 
św iętą przyjąwszy, do tego rodzaju  modłów 
za po trzeby  Kościoła pobożnie się p rzy ło ­
ży li, A postolską w ładzą N aszą udzielamy 
odpust zupełny, którego będzie m ożna do­
stąpić i także za dusze wiernych zm arłych 
ofiarować w tym dniu, który w każdej dye- 
cezyi właściwy Biskup oznaczy.

A. więc W ielebni B rac ia , jakkolw iek 
niezliczone i zapraw dę bardzo ciężkie p ię­
trz ą  się prześladow ań i u trap ień  nawalno 
śei, nie upadajm y przeto  na duchu, w Tym 
ufając, który, pokładających w sobie nadzieje 
pohańbić nie dozwala ; Boska bowiem jes t 
obietnica, k tó ra  przem inąć nie może: P o ­
nieważ we mnie ufał, oswobodzę go .“

K R O N I  K A
— Z a p i s k i .  Jego Excellencya Pan N a­

miestnik hr. G o ł u c h o w s k i  spodziewany jest 
we Lwowie w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia.— J. E. p. minister Z ie  m i a ł k o  w- 
s k i bawi obecnie w Interiaken. — P. radca 
ministeryalny F i l i p  Z a l e s k i  bawił wczoraj 
we Lwowie — Wczorajszym pociągiem osobo­
wym przejeżdżał przez Lwów pułkownik ros- 
syjski pułku dragonów, p. W a s i l  A p o l l o -  
a o  wi c  z K a c k a n o w  udając się do Berlina, 
celem przedstawienia się Xięciu pruskiemu, 
mianowanemu właścicielem tego pułku.

*** H r a b i n a  Z o f i a  P o t o c k a  z Krze­
szowic złożyła na ręce c. k. starosty ropczyc- 
kiego 500 złr. na wsparcie nędzą dotkniętych 
mieszkańców Ropczyc. Hojny ten dar sztachet 
nej i wspaniałomyślnej damy został według jej 
życzeń użyty.

Ś l u b  m a r g r a b i e g o  W i e l o p o l s k i e ­
g o  z księżniczką Albertyną Montenuoyo odbę­
dzie się we wtorek.

* B a r b a r z y ń s k i  p r z e m y s ł . Są kobiety 
we Lwowie, które w karmieniu i pielęgnowaniu 
niemowląt poruczonych ich pieczy przez różnych 
rodziców jedyny mają środek swego utrzymania. 
Jedna z takich „mamek" Magdalena Olikiewi- 
czowa, mieszkająca za rogatką Zamarstynowską 
była tak okrutną, że głodzeniem niemowląt, 
których jak najwięcej przyjmywala, życia po­
zbawiała, aby tym sposobem coraz większe zy­
ski sobie przysparzać. Komisarz policyi p. Blaim 
zastał wczoraj w pomieszkaniu Olikiewiezowej 
pięcioro dzieci: jedno dziecię półtrzecia tygo­
dniowe już nie żywe, drugie mające około 10 mie­
sięcy, było konające, trzeć e miało 2 tygodnie, 
czwarte 3 miesięcy, a ostatnie było dwuletnie. 
Dziecię chore odesłano do szpitalu. Magdalenę 
0. uwięziono na miejscu i odstawiono do sądu 
krajowego.

* K r a d z i e ż .  Wczoraj między godziną 
6 a 7. wieczór skradziono z wystawy złotnikowi 
Herszowi Klaft pod 1. 18 przy ulicy Ruskiej 
trzy pierścienie złote, z białym , czerwonym 
i zielonym kamieniem. Podejrzenie pada na pe­
wnego rębacza, który podtenczas pracował przed 
pomieszkaniem złotnika.

* O b r a z a  s t r a ż y .  Szynkarz H. A. przy 
ulicy Karola Ludwika sprzeczając się dzisiejszej 
nocy o godz. V2^eJ z żołnierzem policyjnym Ma­
zurkiewiczem z powodu, że szynk jego był je ­
szcze otwartym, porwał się w końcu na żołnie­
rza i chciał mu odebrać broń. Szynkarzowi 
wytoczono śledztwo karne.

* Z n a ł e z i o a o  wczoraj na wałach obróżkę 
z psa z marką nr. 2131.

I*. A d o l f  B r u c k n e r ,  inżynier assy- 
stent koleji Karola Ludwika mianowany został 
inżynierem w oddziale maszynowym koleji Al 
brechta —  Kontrolor ruchu kolej lwowsko- 
czerniowieckiej, Frydryk G r a b n e r  posunięty 
został do wyższej klassy.

A P o l i c y a  t a r g o w a .  Miejski urząd 
targowy ukarał w czasie od 24. do 31. lipca: 
za przekroczenia sanitarne 4 osoby; za prze­
kroczenia piekarskie 3 osoby; za przekupnictwo 
6 osób; za uboczną sprzedaż 10 osob; za fał­
szowanie nabiału 2 osoby; za tamowanie komu- 
nikacyi 4 osoby. Razem 29 osób. Między tem 
było kar p ie n ię ż n y c h  21, konfiskat 6 a na­
pomnień 2.

(G-) Z  T a r n o p o l a  29. lipca 1873. (Korr. 
Gazety Lwowskiej.) Po kilkuletniej niebytności 
zawitałem przed dwoma tygodniami znowu do 
stolicy galicyjskiego Podola. Przygotowany by 
łem na znaczne zmiany, jakie zwykle przepro­
wadzenie kolei przez pewne miasto za sobą po­
ciąga; nadzieja mnie jednakowoż trochę za­
wiodła; miasto powoli się wzmaga, na przed­
mieściach tu  lub owdzie wzniósł się mały do- 
mek, a oprócz dworca koleji jeden tylko bu­
dynek większą na siebie zwraca uwagę. Bu­
dynkiem tym jest młyn parowy wybudowany 
przez p. Galla, do którego Tarnopolitanie 
w pierwszej chwili dość znaczną przywiązywali 
wagę, sądzono bowiem że przez, współzawod­
nictwo tego młyna z młynem parowym hr. L. 
Piuińskiego powiększą się nieco „warszawskie" 
bułeczki.... Nie chcę rozstrzygać, o ile nadzieje 
te się ziściły.

Uderza dalej inny budynek, mianowicie 
szpital, który przed kilkunastu laty ze składko­
wych pieniędzy zaczęto budować; wyprowadzo­
no muvy, pokryto je  blaszanym dachem, urzą­
dzono konduktory elektryczne, budowy wszakże 
w szczegółach nie wykończono, bo funduszu 
zabrakło, ofiarność się wyczerpała, a ogromny 
jednopiątrowy budynek stoi dotąd nieotynko

wany i wystawiony na wpływy niepogody. Gmina 
tarnopolska rzeczywiście nie posiada środków 
na wykończenie i ostateczne urządzenie szpi­
talu, majątku miasto nie posiada żadnego, a 
próoz propinacyi do niedawna nie miało żadnych 
innych dochodów; teraz zaprowadzono kopytko- 
we, które przynosi miastu podobno okuło 12 
tysięcy złr. rocznie. Podobno gmach szpitalny 
miał być odstąpiony na koszary, w którym to 
razie 21.000 złr. przez mieszczan tarnopolskich 
na budowę złożonych, zostałyby gminie powró­
cono i bardzoby się jej przydały,

Przychodzi mi na myśl jeszcze jedna in- 
stytucya, na którą warto zwrócić uwagę. Przed 
jedenastu latu Wiktor hr. Baworowski założył 
zaraz za miastem ogród na sposób angielski 
i darował go miastu; ogród ten wielkości poje- 
zuickiego rozrósł się teraz bardzo pięknie. 
Tarnopolitanie jednakowoż widocznie nie umieją 
cenić skarbu, jaki posiadają, wolą bowiem spa­
cerować po ulicach wśród kurzu lub w dwóch 
małych ogródkach wewnątrz miasta, aniżeli 
pójść nieco dalej i odetchnąć świeżem co się 
zowie powietrzem. Zdałby się w tym ogrodzie 
zapewne jakiś zgrabny budynek dla urozmaicę 
nia, studnia, możnaby nawet założyć restaura- 
cyę łub cukiernię, ale o to wszystko powinieu- 
by się Tarnopol sam dla własnej przyjemności 
postarać,

Od 26. b. m. do dziś odbywa się w T ar­
nopolu jarm ark św. Anny; jarmarki te podo 
bnie jak  ułaszkowieckie miały dawniej ogromne 
znaczenie i trwały 1 1/2  — 2 tygodni; od Kra 
kowa do Odessy zjeżdżano się tu mianowicie 
w celu zakupna koni wschodniej rasy. Dziś 
w obec kolei żelaznych tracą te jarmarki zna­
czenie i racyą bytu i też z każdym rokiem się 
zmniejszają. Trwają ledwie 3— 4 dni, na koń­
skiej targowicy kilkadziesiąt wozów i bryczek, 
trochę koni (tylko nie wschodniej rasy), i to 
niemal wszystko; za to po trotoarach uwija się 
wiele gospodarzy podolskich, ogorzałych, w okrą­
głych niskich kaszkietach, którzy z nałogu na 
te jarmarki przyjeżdżają

Tarnopol w tych dniach był także areną 
rozmaitych artystycznych popisów. W drugi 
dzień jarmarku 27. dał p. Morawetz, syn tu ­
tejszego kupca, a uczeń jeśli się nie mylę p 
Marka, koncert na fortepianie (Liszt, Chopin, 
Thalberg). Otóż na tym koncercie było dosło­
wnie 12 osób, a jakkolwiek południe było bar­
dzo niestosowną porą na taki koncert a pro­
gram był dość jednostajny, zawsze to było tro­
chę za m ało! W wieczór było, przedstawienie 
teatralne z zabudowaniu zwanem nowy zamek; 
p Piotr Woźniakowski bawił tu przez dłuższy 
czas, wyjechał potem na l^ o  tygodnia do Zba­
raża. a na jarmark wrócił do Tarnopola. Ode­
grano Szkalmiersanki przy dość licznym współ­
udziale publiczności; prócz p Woźniakowskiego 
(Pieprzyk) jednak, ledwie tylko p. Siedlecki 
(Sapibrzuch) i pani Siedlecka (Dosia) odzna­
czyli się znośnym humorem, reszta... Ale prze­
praszam, prowincyonalne trupy sądzi się inną 
miarą aniżeli stołeczne, a o ile wiem p. Woź­
niakowski stara się o dobór sztuk odpowiednich 
dla publiczności, przed którą zwykle grywa.

Trzeciego dnia jarmarku wreszcie w wie­
czór p. Olski i p. Jarecki dali wspólnie koncert 
w niewielkiej salce rady powiatowej; p. Olski 
odśpiewał: „Szumią jo d ły11 z Kalki Moniuszki, 
aryę z opery „La Heine d’un jour“ Adolfa 
Adama, romans z Fausta Gounoda i Mandoli- 
nate, a p. Jarecki odegrał na fortepianie Sonatę 
f  moll Bethovena i Walc cis moll Chopina. Pu • 
blicznośó napełniła tylko w większej połowie 
szczupłą salkę, ale i to niewielkie gronko przyj­
mowało artystów po każdym numerze hucznymi 
oklaskami, a Mandolinatg musiał p. 0. powtó­
rzyć, Od występów p Artot Mandolinata stała 
się ulubioną piosnką Lwowian; od wczoraj sta­
nie się zapewne ulubioną piosnką Tarnopola.

— Ż a r t  o k r u t n y .  Na wybrzeżu Sus- 
sex (w Anglii) dopuścili się przemytnicy nad 
strażnikiem clowym okropnego żartu.* Zawią­
zawszy mu oczy, splątali ręce i nogi, poczem 
rozległ się okrzyk: „Zrzućcie go ze skały 
w przepaść!" Mimo usilnych próśb , zaniesiono 
go na brzeg i przerzucono nogami naprzód, tak 
iż tylko rękami i brodą pozostał po nad prze­
paścią, trzymając się z rozpaczą palcami ziemi. 
Występni pozostawili go w tej strasznej sytu- 
acyi. Przeszło godzinę wisiał tak w okropnym 
przestrachu, wołając o pomoc i wytężając każdy 
nerw, aby się utrzymać, dopóki nie uczuł, 
że mu krew w żyłach stężała i że siły odma­
wiają mu posłuszeństwa. Mózg jego dostawał 
zawrotu na myśl o dyszącej pod niem przepaści, 
już, już chciał się w rozpaczy puścić, gdy ostat­
nim konwulsyjnym ruchem wyswobodziwszy je ­
dną rękę, zdar z oczu zasłonę, odwrócił z trw o­
gą głowę i ujrzał — o parę stóp pod sobą 
ziemię ... Przemytnicy pozwolili sobie okrutnego 
żartu ze swym prześladowcą, zawieszając go 
nad brzegiem próżnego wapiennego dołu.

— P ł a s z c z  s'w. W ł a d y s ł a w a ,  W tych 
dniach znalazł p. Iwan Tkalcicz, bibliotekarz 
kapituły w Agram, w tamtejszym kościele me­
tropolitalnym płaszcz świętego Władysława, króla 
węgierskiego, którą to relikwią uważano od 
kilku wieków za zgubioną. Na szafie, w której 
płaszcz znaleziono, wypisane są całkiem czytel­
ne wyrazy: „Palliwn sancti Ladislavi.“

—  S z c z e g ó l n e g o  k o g u t a  schwytano nie­
dawno w mieście Zenta. Miał on dwie głowy > 
czworo oczu, i podwójną szyję, która z resztą
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gracyą przedstawiała sie na grzbiecie. Obecnie 

wypchano już oryginalnego ptaka i pomiesz­
czono w muzeum. Miał on dwoje płuc, lecz 
tylko jednę w ątrobę; serce jego było dwakroć 
tak wielkie jak u innych kogutów.

— P i ę k n e  i m i o n a . W mieście Xanten, 
jak donosi tamtejszy dziennik powiatowy, nadał 
urzędnik sądowy, Hildebrand, świeżo narodzo­
nemu synowi swojemu na chrzcie następne 
imiona: Jozua, Zoroaster, Sokrates, Ulisses, Pe- 
rykles, Filoteos.

—  C o  s a  m ó w c a ! Amerykański Morning 
Herald tak pisze o mowie publicznej niejakiego 
p. Eyerett: „Efekt jego oratorskich wylewów 
był zaprawdę okropny. Orły wznosiły się nad 
jego głową z wielkim krzykiem dopóki całe, 
auditoryum nie uciekło z przestrachu; kwiat 
preryi urósł podczas mowy blizko o trzy cale 
z radości, że wolno mu kiełkować na tak sła­
wnej ziemi; trzech głucho-memych rozpoczęło 
w najdzikszy sposób gestykulować i w naj­
gwałtowniejszy sposób mówić; przestraszona 
woda w strumieniu, płynącym w pobliżu, od­
wróciła swój bieg i popłynęła pod górę, bydło, 
paszące się w blizkości, zamieniło się w ba­
woły i z szybkością wichru pobiegło ku za­
chodowi. “

—  S p r o s t o w a n i e .  W drugim ustępie 
przeglądu politycznego wydrukowano w wczo­
rajszym numerze mylnie: ministra skarbu, za­
miast: m i n i s t r a  h a n d l u .

— K o r r e s p o n d e n c y a  r e d a k c y i .  Panu 
M. 31. w Brzostku. Dziękujemy bardzo za nadesła­
ną korespondencyę. Umieścimy ją  w przyszłym n u ­
merze A kta  grodzkie wysłała już Panu księgarnia 
Seyfartha i Czajkowskiego.

Notatki literacko - artystyczne.

(T ) T e a t r .  Lunatyczka  jedna z lepszych 
oper Belliniego, pełna melodyi jak wszystkie 
jego utwory, więcej jednak świadcząca o pracy 
i studyach niż inne. wykonaną była przedwczoraj 
dość niefortunnie. Wyjątek stanowiła oczywiście 
pani Jako wieka, która jako Amina odnosiła try­
umfy na pierwszych scenach włoskich i otrzy­
mywała pochwały od krytyków, zasługujących 
istotnie na to nazwisko. Partya Aminy jest ko­
loraturowa, uczuciowa, trudna położeniem skali, 
wymaga rozległego głosu i wielkiej koloratury. 
Śpiewaczka ma tu sposobność pokazać cały za ­
sób swojej szkoły, gdyż tu  śpiewaczka sama 
ozdabiać jeszcze musi tekst fioryturami i ka- 
deneyami, w czem właśnie pokazuje swój smak 
i metodę. Z tak trudnego zadania wywiązała 
się primadonna prawdziwie znakomicie —  szcze­
g ó l n i e j  piękne rondo finale wypadło nad wyraz 
świetnie.

C ałe  o to cz en ie  Lunatyczki, nie mogło 
Wczoraj zadowolić skromnych nawet -wymagań. 
Wszystkie niemal role niewłaściwie były roz­
dzielone z wyjątkiem partyi Elwina, którą pan 
Olski mógłby był wśród innych okoliczności 
Wykonać bardzo dobrze i uczynić jedną z naj­
lepszych ról swoich. Stało się przeciwnie. Dzięki 
^dostatecznem u jak się zdaje z braku czasu 
przygotowaniu, zachrypnięciu i sforsowaniu, 
śpiewał p. Olski tą  razą mimo wszelkich starań 
bardzo słabo a mianowicie w żadnej kadencyi 
Ge łączył się z sopranem. Nie wiemy czyja 
w tem wina, czy p. Olskiego, że puszcza się 
ńa scenę bez należytego wystudyowania roli, 
czy dyrekcyi, że sił jego nadużywa. Jeśli tak 
Oadal będzie, jeśli przez rok tak  go forsować 
będą jak  dotąd, to możemy zaręczyć, że głos 
P- Olskiego ulegnie zupełnemu rozbiciu.

Sopranowa partya Elizy, przetranspono­
wana przez pannę Wajcównę, dostała jej się 
niewłaściwie; byłaby raczej stosowniejszą dla 
panny Kramer, mającei więcej łatwości do wy­
sokich nut, podczas gdy panna "Wajcówna po­
cząwszy od mi żadnej nuty czysto nie bierze.

Śpiewaczka ta ma przytem oryginalną 
naetodę ciągłego oddychania w połowie nut, czego 
radzilibyśmy jej się oduczyć.

P. Koncewicz jako Alexis śpiewał staran­
nie —  o notaryuszu, p. Bąkowskim mówić nie 
warto, śpiew jego stoi niżej krytyki. Niewiele 
lepiej wywiązali się ze swego zadania: pna Le­
nczewska (Teresa) p. Borkowski (hrabia Ru­
dolf). Pierwszej radzilibyśmy, aby nie krzyczała, 
bo w skutek tego że śpiewa z zamkniętemi

ustami, tony wychodzą niejasno i fałszywie, co 
pochodzi więcej z niedbałości i nieuwagi, niż 
niemożności. Uwaga ta stosuje się do niej z po­
wodu dwukrotnego wystąpienia w roli matek, 
w której się zawsze charakteryzuje bardzo nie­
szczęśliwie.

Chóry były wczoraj w ogóle słabe lubo 
nie psuły tak bardzo całości jak w poprzednich 
operach Najpiękniejszy z ensamblów opery, fi­
nał 2go aktu, do którego głos pana Olskiego 
okazał się wczoraj za siabym, zeszpecił chór 
akompaniując tak mocno i krzykliwie, że nie­
mal zupełnie zagłuszał partye solowe w odcie­
niach piano pianissimo i w decrescendach.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Nowa ustawa aiislryacka o spótkacli zarobko­
wych i gospodarczych (Erwerbs und Wirt- 
schaftsgeuossenschafteu) i spółki lego rodzajn 

istniejące w Galicy i.
III.

(Dokończenie.)

W powiecie bialskim  : towarzystwo za 
liczkowe w B iałej i towarzystwo zaliczkowe 
w Oświęcimiu ;

w powiecie brodzkim  : tow arzystw o z a ­
liczkowa w Toporowie (1870);

w powiecie brzeżańsk im : m iejskie to 
warzystwo pożyczkowe w B rzeżanach (1864), 
już poprzednio wspomniane;

w powiecie c ieszauow skim : stowarzy ­
szenie zaliczkowe w Cieszanowie (1872), s to ­
warzyszenie zaliczkowe w Lubaczowie (1870), 
tow. zaliczkowe w Oleszycach ;

w powiecie dąbrow sk im : stow. zalicz­
kowe powiatowe (1870);

w powiecie drohobyckim : kasa pożycz 
kowa w Drohobyczu (1873), dopiero wcho­
dzi w życie;

w powiecie gorlickim  : towarz. zaliczko­
we w Gorlicach (18 ~ 0) ;

w powiecie g ródeck im : stow. gródeckiej 
kasy zaliczkowej (1872);

w powiecie jarosław skim  : tow. zaliczk. 
powiatowe (1 8 7 0 j;

w m ieścid Krakowie : towarzystwo za 
liczkow e;

w powiecie leskim : towarz. zaliczkowe 
w Lesku (1873);

w mieście, Lw ow ie: tow. zal czk. ( s 873); 
stow. kasy zaliczkow ej;!)

w powiecie łańcuckim  : tow. zaliczk w 
Ł ań cu c ie ;

w powiecie nisieckim : tow. zaliczkowe 
dla gmin i obszarów dworskich w Nisku 
(1871);

w pow iecie p rzem yskim : stowarzysze­
nie zaliczkowe dla Przem yśla i powiatu 
przem yskiego (1872), stow. kasy zaliczkowej 
sam odzielnych rzem ieślników i towarzyszy w 
Przem yślu;

w powiecie przem yślańskim : tow arzy­
stwo zaliczkowe powiatowe (1872);

w powiecie ropczyckim : towarzystwo 
zaliczkowe dla pow iatu ropczyckiego ;

w powiecie rzeszow skim : towarzystwo 
zaliczkowe w R zeszow ie;

w powiecie Sam borskim : kasa pożycz­
kowa dla powiatu Samborskiego (1870), w za­
jem ne zaliczkowe stow arzyszenie (1872);

w powiecie sanock im : towarzystwo za­
liczkowe rzem ieślnicze w Sanoku (1871);

w powiecie stauisław ow skm i: bauk z a ­
liczkowy w Stanisławowie (1871);

w powiecie ta rn o p o h k im : towarzystwo 
pożyczkowe rzem ieślnicze w T arnopo lu ;

w powiecie tarnow skim : towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnowie (1871) ;

w powiecie tłum ackim : towarzystwo
zaliczkowe dla powiatu tłum ackiego (1 872);

w powiecie turczańskim : kasa pożycz­
kowa powiatowa (1872);

w powiecie zbarazk im : towarzystwo za­
liczkowe w Zbarażu (1872);

w powiecie złoczow skim : kasa pożycz­
kowa pow iatu złoczowskiego (1871);

Ogółem tedy w dwudziestu pięciu po 
w iatacii i dwóch m iastach wyłączonych ze 
związku powiatowego istnieje 33 spółek za­

liczkowych. Prócz tego wiemy o siedmiu 
dalszych , k tórych  zaw 'ązanie już przed wy­
daniem  u s tw y  z (i. 9. kwietnia b. r było 
w teku.

Musimy tutaj nadm ienić, że te  tylko 
in sty tuc je  pożyczkowe wymieniliśmy w po- 
wyżs.cm zestawieniu które są stow arzysze­
niam i a właściwie spółkam i guspodarczemi; 
pom inięte są tutaj zatem  wszelkie zakłady 
pożyczkowo nie podpadające pod określenie 
spółki zaliczkowej, dane powyżej a m iano­
wicie gminne i powiatowe kasy pożyczkowe, 
tudzież fundusze pożyczkowe dla rzemiosł 
ników, w ogóle przeto instytucye, w których 
podstaw ą działalności je s t nie zbiorowy kre­
dyt szukających pożyczki, którzy w tym celu 
sami się stowarzyszają, lecz fundusz daro­
wany lub użyczony przez kogoś trzeciego 
w tym  celu, aby go rozpożyczano osobom, 
k tóre  nie zawiązują w tym  celu między sobą 
żadnego związku spółkowego. Z astrzegając 
sobie pomówić osobno o obrocie funduszów 
tych spółek zaliczkow ych, z których mamy 
lub uzyskamy jeszcze szczegółowe spraw o­
zdania i bilanse, przechodzimy te raz  do in ­
nych rodzajów spółek, które są o wiele mniej 
liczae.

Spółek spożywczych t  j. tak ich , które 
zajm ują się dostarczeniem  artykułów poży­
wienia lub także innych, przedmiotów sp o ­
życia dla członków swoich zakupując takowe 
w większych ilościach i z pierwszej ręki za 
sumy uzbierane z wkładek przy pomocy zbio­
rowego kredytu, je s t w Galicyi po upadku 
„stowarzyszenia ku dostarczaniu potrzeb do­
mowych" we Lwowie —  obecnie tylko cztery 
a mianowicie towarzystwo spożywcze w S i e- 
n i a w i e :  w powiecie Jarosław skim , towa­
rzystwo konsumentów w S a m b o r z e ,  to ­
warzystwo konsumcyjne górników w W ie  
1 i c z c e i stowarzyszenie konsum cyjne w ob­
szarze powiatu Ż y w i e c k i e g o .  Spółek pro 
dukcyjnych t. j. zajm ujących się wspólnem 
w ytwarzaniem  na własny rachunek spólni- 
ków istnieje obecnie sześć, z tego pięć we 
Lwowie t. j towarzystwo produkcyjne kraw­
ców, towarzystwo produkcyjne stolarzy „Je 
duość", towarzystwo produkcyjne rękawicz- 
ników, towarzystwo produkcyjne szewców 
„Praca" i „Pierw sza związkowa d rukarn ia", 
a w Rzeszowie „towarzystwo przemysłowe 
szewców".

Innych rodzajów spółek kooperacyjnych 
niem a obecnie w Galicyi. Niemamy zatem 
spółek do zakupna surowych m aterynłów, 
ani też spółek do wspólnej sprzedaży wy 
tworów, czyli t. z m agazynow ych, chociaż 
ta k  jedne jak  drugie są gwałtownie p o trze­
bno naszym rzem ieślnikom , zwłaszcza dro­
bniejszym , którzy w braku takowych naby­
wać m uszą surowiec w lichszym gatunku i 
nierównie drożej od pomniejszych handlarzy, 
ciągnących prócz t°go lichwiarskie zyski 
z kredytow ania ceny kupna, i r ie  mogąc 
opłącić odpowiedniego lokalu  do sprzedaży, 
tracą  odbyt u zamożniejszej klasy ludności, 
a w takim  składzie rzeczy oczywiście nie 
mogą wytrzymać współzawodnictwa z coraz 
to liczniejszymi składam i gotowych w yro­
bów przywożonych z innych krajów m onar 
chii a nawet z zagranicy. Nie słychać też 
u nas o tworzeniu się spółek kooperacyj­
nych dla budowy mieszkań dla członków, 
choć dziwnym zbiegiem kontrastów  brak 
m ieszkań je s t w naszych m iastach a naw et 
i m iasteczkach u westyą piekącą a  liczne 
przykłady dow odzą, że spekulacya na polu 
budowy i nabywania domów bywa u nas na­
der zyskowną. Z re sz tą , jak  widzimy z po 
wyższego w yliczenia, i w tych kierunkach, 
w których istnieją już u nas spółki koope­
racyjne , liczba ich wcale jest m ałą i zbyt 
nieznaczną, żeby najpomyślniejszy ich roz­
wój wywierać mógł znaczny wpływ na ogól­
ne ekonomiczne położenie kraju. Cztery spó ł­
ki powyższe w tak  wielkim k r a ju , posia­
dającym wcale liczną klasę urzędników publi­
cznych i pryw atnych, którzy niemogąc tak  ła ­
two zwiększać swoich dochodów, muszą myśleć
0 ja k  najoszczędniejszem  ułożeniu swych 
wydatków, je s t w istocie śmiesznie m ałą a
1 liczba spółek zaliczkowych wcale je s t nie­

znaczną, jeśli zważymy ja k  drogim je s t u 
nas kredyt dla wszystkich klas mieszkańców 
a naw t  dla większych właścicieli ziem skich 
skoro ci ostatn i Die chcą używać kredytu 
hipotecznego, lecz po trzebu ją  na czas k ró t­
szy zaliczek, któreby mogły być zwrócone z 
spodziewanych w najbliższym  czasie przy­
chodów.

Z łaje nam  się nie ulegać żadnej w ąt­
pliwości, że nowa ustaw a, na k tórą  s ta ra liś­
my się tu ta j zwrócić bliższą uwagę naszej 
publiczności, przyczyni się ułatw ieniam i w z a ­
kładaniu spółek, jak ie  wprowadziła, tudzież 
określeniem ich prawnego stanowiska, do 
jeszcze większego ożywienia ruchu, jak i w t w o ­
rzeniu spółek korporacyjnych z pociechą spo ­
strzega rny w ostatnich czasach a na który zachę­
cająco wpływa powodzenie wszystkich niem al 
spółek dotąd  powstałych, które nieraz praw ­
dziwie świetnem nazwać możemy. Zachodzi­
łoby tylko p y tan ie , czyli spółki pow stałe 
przed wejściem w życie ustawy z d. 9. kwie­
tn ia  b r. powinny w drodze zm iany s ta tu ­
tów zastosować się do nowej ustawy i pod­
dać się jej postanowieniom, czyli też skorzy­
stać z tego, ża ustawa ta  pozwala im nadal 
istnieć na mocy statutów  dotychczasowych. 
Sądzimy, że spółki te ze względu na własny 
swój interes, k tóry  w tej mierze za jedynie 
roztrzygającą pobudkę uw ażam y, powinny 
obrać pierwszą drogę t. j. zastosować swe 
s ta tu ta  do nowej ustawy i uzyskać wpis do 
rejestru spółkowego. N ada to  moc dowodową 
ich księgom , wzmocni w ogóle ich kredyt 
w wysokim stopniu i ułatw i ich rozwój, wpro­
wadzając go w stale  formy prawuo w tym 
celu wfaśuie obmyślone. Jak ie  zaś z form 
praw nych pozostawionych do wyboru w u s ta ­
wie przyjąć powinny nasze spółki z uw zglę­
dnieniem rodzajów spółek i szczegółowych 
stosunków naszego kraju, zamierzamy rozpa­
trzyć p iźniej w osobnym artykule.

Tadeusz P iłat.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1. sierpnia.

Hotel Żorża. Pp. Heydel A F . , z Roma- 
szówki. — Snessorew K , c. k. radca, z Rossyi. — 
Dr. Maka H ., adw., z Tarnopola. — Czarnecki W., 
z Rossyi. — Fudakow ski Z. z Rossyi. — Kownacki 
A., z Rossyi. — Kotarski 5., z Tarnowa. — Maza- 
rak i J .,  z Nestorowie. — Tnczyński K., z Skoryki.

H teł Langa. Pp. Czerkiez P., z Bessarabii. — 
Rużycki W ., c. k. lekarz pułku, z Tarnopola. -  
Chausnitz A., c. k. nadpor., z Tarnopola.

H otel Angielski. Pp. Wolfarth, c. k. sędzia 
powiatowy, z Obertyna.

 OSTATNIA POCZTA.
W wczorajszem  ciągnieniu losów z r. 

1860 w Wiedniu, wyszły następujące s e ry e : 
387, 557. 894, 1234, 1614, 1834, 2019. 
2256, 2298, 2329, 3147, 3715, 4185, 4382,
4624, 4700, 4897, 5227, 5435, 5595, 5606,
5807, 6075, 6578, 6817, 7129, 7170, 7380,
7423, 7768, 7876, 8121. 8441, 8702, 8728,
8832, 9012, 9126, 9330, 9384, 10077, 10308,
10773, 10825, 11046. 11191, 11394, 11583,
11609, 11900, 12080, 13208, 13592, 13714,
13789, 14097, 14128, 14653, 14895, 15145,
15684, 15857, 16587, 16434, 16591, 16788,
17844, 18154, 18258, 18298, 18328, 18560,
18912, 19374, 19723

Mi lis te r sp ra y  wewnętrznych b a r o n  
L a a s e r bawi już od czw artku w W iedniu.

S tan zdrowia k r ó l a  s a s k i e g o  t r o ­
chę się polepszył.

M e s a ż  M a c - M a h o n a  zadowolił frau - 
cuzkic dzienniki. Nawet radykalne organa 
pokładają zaufanie w lojalności p rezyden ta  
republiki.

Z H i s z p a n i i  przyniósł telegram  nie 
dokładną dość wiadomość o klęsce karlistów  
pod M arededes(?) Kortezy uchw aliły ustawą 
upow ażuiającą rząd do wytaczania procesów 
deputowanym, którzy przyłączą się do p o ­
wstańców.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł o z i ń s k i '

Dziennik urzędowy dla prenu­
merujących na dodatkowym arkuszu.

Cennik lwowskiej Izby  kandl. i  przem. 
z 1. sierpnia 1873.

1 . A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei gal. K ar. L u d w . po 200 i i .  m . k.
Kolei hvow .-czern .-jas. po 200 zł. w. a.
JJanku hip. ga l. po 200 z ł. w p ła ta  . 
J a p ie m i czerlańsk . po zł. w . a. ,
Kai. banku, k ra jo w eg o  . . . .  
n, 2- L i s ty  z n s t .  z n  l O O  z ł .  
i o w. k red yt, g a l. 5-prc. w . a.
,, n „ „ 4-prc. w . a.
c an b u  hipoteczn. g a l .....................................
K ai. zak ład u  k red . w ło śc ia ń sk ie g o  
, , 3 .  O b l lg !  z  u  lO O  z ł .
ttdem nizacyjne gal* •

Vł. 4 .  L o s y .
Ilasta  K rak ow a  .

t, . 5 .  M o n e t  y .
-u itkat h o len d ersk i 
x n ce sa rsk i . 
S |ap oleond ,or

im p ery a ł r o ssy jsk i 
ttUbel r o ssy jsk i sreb rn y .
rr«r  ” , • pap ierow y  .*alar p ru sk i sreb rn y , 
p ru sk ie  b ile ty  k a so w e  !

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s
D n ia  30. lip c a  1873 .

•» , 1 . D ł u g  P « i ń s  tw a
e(in o lity  d łu g  p a ń stw a  w  srebrze

„ -  w  b ank u  . .

p ła c ą  [ żąd a ją
zł. ct. z ł . ct.
221 — 223 —
136

'Z
-

138
-

77 78
71 — 72 —
83 50 84 50
92 — 94 —

74 50 75 50

22 24 -

5 19 5 26
5 23 5 30
8 84 8 91
8 95 9 10
1 68 1 78
1 47 1 48

1 67 1 63
108 — 109 25

k i e j .
(Za 100 zł.) 
p ła ca  ż ąd a ją  

. 67.(10 67.70
73.10 73.30

L o sy  z  r . 1839 c a łe  . . . .
„ „ 1S39 p ią ta  cz ęść  .
„ „ 1854 po 250 Z f .  4-prc. .
„ „ 1860 po 500 z ł . 5-prc. .
„ „ 1S60 po 100 zt. 5-prc. .

P o ż y c z k a  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł.
R en ty  Com o po 42 lir. austr!

S. O b i l g a c y e  inde in i t .  5 ° / 0 z a  l O O
C zech  ...........................................................
B u k o w i n y .................................................
G a l i c y i ...........................................................
N iższe j A u s t r y i .......................................
S ie d m io g r o d u .................................................
W ę g i e r ...........................................................

p ła cą żądaj a
. 264.— 265.—

— .— 248.—
. 91.75 92.25
. 102,40 102.70
. 112.50 113. —
. 129.50 130.50

25.— 26.—

ioo *r.
. 94.— 95.—
. 73.-0 74.50

74.50 75.50
. 93.— 94.—

74.75 75.25
77.— 77 50

165.— 166.—
. 211.— 212.—

915.— 025.—

4 .  L i s ty  l o s o w a n e . (za 100 zł.)  
100.— 100.50 

95.50

~r

3 .  A k c y e .

B a n k  a n g lo -a u str . po 200 z ł . w p ła ta  50 pre,
In st. k red . d la  h an d lu  po 160 z ł.
N iższo-austr. tow . eskom pt. po 500 zł.
G al. b a n k u  k ra j .  a  200 z ł . w p ła ta  40 prc. „ —
G al. banku h ip . po 200 z ł . w p ła ta  50 prc. . —
G al. bank u  lian d l. i p rzem . a200 z ł . w p ł. 40 prc. — —.— 
G al. tow . k red . z ie m sk . a  200 z ł .  —.— —
B an k u  n arod ow ego  .............................................. 961.— 966.—
A ustr. to w . ż e g lu g i par. p 0 5<>0 z ł .  m . k . . 568.— 570.—  
K o l. C es. E lż b ie ty  po 200  z ł .  m . k . . . . 216.— 218.—
P ó ł. k o lej po  1000 z ł . w. a. . < . 2090.— 2 100 .—
K o l. K ar. L udw . po 200  z ł . m . k . . . . 220.50 221.50
L w o w .-ezern . k o l. po 200 z ł . w . a. w  srebr. . 137.— 137.50
K ol. n ad d n iest. a  200 z ł. w  srebr. . . . —
K ol. P reszów -T arn . (w ęg . część ) a  200 z ł .w  sreb . — —.—
K ol. w ę g . g a l. X. k 200 z ł . w  srebr. . . . —.— —.—
T ow . k o l. ż e l. p ańst. po 200 z ł . m . k . . 328. - 330.—
P ołu d . k o l. p ań stw , po 200 z ł . w . a. . 1S4.— 185.—

P o w sz . austr. tow . kred . ziem . 5-prc. w  srbr. .
Gal. z a k ł. kr. ziem . w  K rak. lo s . w  18 la t . 6-prc. 

n n » u n « 36 „ 6-prc. 94.50
n m » » n » 36 „ 5 i p ó ł 100.

G al. T ow . kred. w . a. po 4 p re........................................ 70.50
« T n „ PO 5 pl-C........................................77.—

G al. banku hipot. po 6 prc ........................................ 84.50
G al. za k ł. k red . w ło ść , po 6 prc. . . 92.50
B an k . naród, po 5 p rc.................................. . 90.15
W ęg . tow . z iem . po 5 i  p ó ł prc...............................80.—

„ „ „ (rente) po 6 prc. . . . —

5. O b l i g .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a ,  (za  100 zł.) 
K ol. p ółn . po 100 z ł . ra. k . . . 90.50

„ „ „ 100 z ł . w . a ....................................87.—
K ol. ga l. K ar. L u d w . po 300 z ł .  5 pre. . . 102,50

„ „ „ „ II. em isy i . . . .  93.50
n n 11 17 v . • « « « 97.

K ol. A lbrechta k  300 z ł. 5-prc. w . a. . . . 77.50
K ol. n a d n iestrza ó sk a  k 300 zt. 5-prc. w. .1. . 47 50
T ow , k o l. ż e l. P reszów -T arn ów  Vvvęg. ezęść)

a 300 z ł .  5-prc. w srbr.......................................... — S4.—
K ol. lw o w .- c z e r u .- j a s .  VI. em isy i k  300 z ł.

5-prc. w  srb r....................... .............. ....—
W ęg . ga l. k o l. a  200 z ł . 5-prc. w  srbr. . 79.75 80.25

6 .  L o s y .
Inst. kred . d la handlu  po 100 z ł. w. a.
C larego  po 40 zł.  m . k . ,
T ow . ż e g l.  par. n a  D u n aju  po 100 z ł. m . k.
K e g le v ic h a  po 10 z ł . m . k . .
P o ż y czk a  m ia sta  B u d y  po 40 z ł . w , a- 
Palfiego po 40 z ł. m . k . . . . •
F u n d a cy a  szp it. A rcy k s ięc ia  R u d o l f a
S a lm a  po 40 z ł. m . k .  ...................................................— —

St. G enois po 40 z ł . m- k. • « • • • 26.— 27.—

161.50
35.—
94.—
14.—
25.—
23.50
13.—

95.—
100.50

71.50 
79.— 
85.—  
93.— 
90.30
80.50

91.50
87.50

78.—
43.50

162.— 
36.— 
95.— 
15.—■ 
27.—
24.50
14.—

P oż . m ia sta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł .  w . a. 
P oż , T ryest. po 100 z ł .  m . k.

n n » 50 zł- w* a-W a ld ste iu a  po 20 z ł. m . k . .
W in d isc ligra tza  po 20 z ł .  m. k. .
L o sy  m iasta  K r a k o w a .......................................

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e .)  
A m sterdam  za  100 z ł . h o l. .
A u g sb u rg  za  100 z ł . w  p . n.
B er lin  za  100 ta l....................................
F ran k fu rt 100 z ł . w.  p. n ....................................
H am b u rg za  100 M. B ...........................................
L on d yn  za  10 ft. szt.
P aryż za  100 fr. ■

K u r s  xtota .

D u k at ces. m en.
„ p e ł. w a g i ♦ •

K orona . •
20fran k ów k a  • • •
R osy jsk i im p orya i ,
T a lar  zw iązk ow y ^
Srebro • • .

56.—

20.*—

21.—

57.—

21.—

91.80 91.—

93.75 
. 54.50 
. 110.80 
. 43.40

94!— 
54.75 

111.— 
43.45

5^27 5.28

8*.87

. 108!— 108.25

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  1. s ierp n ia .

J ed n o lity  d łu g  p a ń stw a  w  bank n otach  
T n n « w  srebrze
L o sy  z 1860 r o k u ......................................
■A-kcye b a n k u  w ied eń sk ieg o  

„ „ k red ytow ego
L o ir ly u  10 funtOw szter lin g ó w
Srebro ..........................................................
N ap o leon d ’or
D u k a t , ■ .

z ł. ct.
67 60
73

101 ___

968 ___
220 50
111 —

108 ___

8 68



(2232 1— 3) Ogłosssenie.
W celu obsadzenia opróżnionych posad budników przy c. k, 

uprz. kolei gal. K arola Ludw ika rozpisuje się na mocy ustawy z 
dnia 19. Kwietnia 1872. z. u. p. n r. 60. i rozporządzenia wyso­
kiego c. k. m inisterstw a obrony krajowej z dnia 12 . lipca 1872 z. 
u. p. nr. 97 konkurs, dla podoficerów, k tó ry  wedle powyższej 
ustaw y na  opróżnione posady pretensyę rościć m ogą; a to : 

c. k. uprzy. kolei gal, K arola Ludwika
onłŁurs.
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Lwów dnia 30. lipca 1873.
Dyrekcya ruchu
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f. !. pr. galtj S a rL 8ubmig=^ab»
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„Cierpiący na rupturę“
znajclij w działającej zupełnie nieszkodliwie maści 
rnpturow ej G. S turceneggera w H erisau  (w Szwaj-
caryi) zadziwiający środek leczniczy. Cena słoika 
3 zł. 20 ct. wa Przestrzegam y przed naśladowni­
ctwem obliezonem na zawiedzenie publiczności. 
Żadna ańaliża nie zdoła wykryć mojej tajemnicy. 
Świadectwa i podziękowania wyleczonych zupełnie, 
zaw arte są w przepisie użycia, tu  się ich więc nie 
ogłasza. Do nabycia tak u samego G. Sturceneg- 
g era  jako też w składach: w W iedniu u Józefa 
W eissa  „pod m urzynem 11 apteka Tuchlauben; we 
Lw ow ie w aptece Zygm unta R uckera, w K ra­
kow ie w aptece „pod barankiem 11 W ik to ra  Re- 
dyka. (1984 3—4)
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Semberg am 30. Suit 1873.
Der Betrietos-Dlrection.

C. k, nprzyw. kolej
(22073— 3)

gal. Karola Ludwika.

O B W I E i m M I E .
. Dotychczasowy dodatek aźya do naszych 

cywilnych i wojskowych taryf zniża się od dnia 1. 
sierpnia b. r. aż do dalszego postanowienia na 5°|0

Dotychczasowe wyjątki od dodatku aźya 
nie podlegają zmianie.

Lwów w lipcu 1873 r.
Dyrekcya rucha.

(2169 3. 3) Konkurs.
Nr. 681. Celem stałego obsadzenia 

posady lekarza miejskiego przy M agistracie 
w Gorlicach z roczną p łacą  210 zł. wa. roz­
pisuje sie niniejszem  konkurs.

U biegający się o tę  posadę, zechcą 
podania swoje z załączeniem  dyplomu z sto ­
pniem  Dr. medycyny i z dowodami w łada­
nia językiem  polskim  najdalej do dnia 30. 
sierpnia  1873 do M agistratu  wnieść.

M agistrat m iasta Gorlice dnia 18. 
lipca 1873.

(1647 8—?) Z m ian a  loJ&alu.
Z n a n e  o d  1 5  l a t

Skład i fabryka obuwia damskiego
W alentego SSaur©wieża

przeniesione zostały  z placn katedralnego do własnej realności na  ulicę Kopernika 1 4
(dawniej szeroka 1. 7).

S z c z y c ą c  s ię  o d  t a k  w ie lu  l a t  ła s k a w y m i w z g lę d ą m i P . T. S za n ° \v n e j 
P u b lic z n o ś c i, o ś m ie la m  się  p o le c ić  i n a d a l  m o je  w y ro b y , dokonywane z naj­
lepszego materyatu, a więc trwałe a mimo to odpowiadające kształtem 
i gustem najwybredniejszym wymaganiom elegancyi.

M a ją c  zaw sz e  n a  s k ła d z ie  z n a c z n y  z a p a s  to w a r u ,  p r z y jm u ję  i w y k o "  
n n ję  w n a jk r ó t s z y m  c z a s ie  t a k ż e  w s z e lk ie  o b s ta lu n k i  w  m ie jsc u , i  n a  p ro w in c y ę  
Za p o b ra n ie m  p o c z to w y m i z  uszanowaniem

____________  W. B a u r o w i c z .

(1496 6— ?) - N a jn o w sz e  d z ie ła  w y d a n e  n a k ła d e m  k s ię g a r n i   ~

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
we Lwowie przy placu św. Ducha.

D ziesięć la t  w  A ustralji. W spom nienie z podróży przez S. Wiśniowskiego, 2 łomy złr. 2.—.
P odejrzana o so b a— i Onufry, dwie komedye, przez Stanisława Dobrzańskiego z ł r .—.54.
Legjon P o lsk i we F ranoy i w 1870 — 187i roku z pam iętników  tu łacza , przez Bronisława

Wołowskiego złr. 1. — .
Na dwóch krańcach, powieść przez Pauling W ilkońską złr. 1.40.
Stosunki Stolicy A postolskiej z iwanem Groźnym, Carem i W ielkim  Księciem Moskiewskim, przez 

Dr. W incentego Zakrzewskiego złr. ‘2.40.
Szkolnictw o ludowe w Anglji, przez W ładysława Fedorowicza złr. 1.60.
Boleść i Radość, powieść współczesna, przez J. F. Smith, tłum . z angielskiego, 4 tomy złr. 4.—.

Najnowsze dzieła wydane nakładem  księgarni

GEBETHNERA i WOLFFA
yo%r W a r s z a w i e  , 

jakoteż na skład  główny otrzym ane są do nabycia 
w e w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .

Duch P uszczy  opowiadanie z amerykańskich borów, D r. B irda przełożył i  obrobił W ł. L . Anczyc, 
wydanie kartonowane z 8 kolorowanemi rycinami 8-ka złr. 1.70.

Opisy i przygody z P odróży po różnych częściach świata, zebrał i ułożył W ł. L. Anczyc, wydanie 
2gie kartonowano z 6ma rycinami, 8-ka złr. 2.50.

W iązanie H elenki, książeczka dla małych dzieci uczących się czytać, przez autorkę „Pam iątki po 
dobrej m atce.“ W ydanie 6., kartonowane z 8 kolor, rycinam i, 8-ka złr. 1.—.

P uszcza w odna w  lesie przez kapitana Mayne R eida , z angielskiego, kartonow ano, z 12 rycinami,
8-ka żłr. 2.—.

P obyt w  pustyni przez kapitana Mayne R e id a , przez St. M. Rzętkow skiego, kartonowane, z 24 
rycinam i, G. Dore’ego, 8-ka złr. 2 . - .

W ędrów ka po niebie i ziem i opowiadania o układzie wszechświata i budowie ziemi młodemu wiekowi
| poświęcone przez starego przyjaciela dzieci, karton, z drzeworytami w tekście 8-ka złr. 1.70.
Na dnie sum ienia powieść przez E . Orzeszkowę, 2 tomy 8-ka złr. 5. — .
Nemezis powieść przez W alerję Marrene (Morzkowską) 8-ka złr. 1,25.
B o ż e k  m ilio n  powieść przez W alerję Marrene (Morzkowską) 8.ka. złr. 1.50.
M acocha z podań XVIII. wieku, opisał J. I. K raszewski, 3 tomy, 8.ka złr. 3.75.
A m alia ustęp z wojny domowej w Rzeczypospolitej A rgentyńskiej, P . D. Jose Marmol. Przekład 

z oryginały hiszpańskiego, przez G., 2 tomy, 8-ka złr. 3.95.
i Rozam unda dram at w 5 aktach, Józefa W eilln’a przekład Szd. Z. D. 8-ka złr.. 1.—.
; S ardanapal traged ja  Lorda Byrona, przekład F ryd . K rauze’go 8-ka złr. 1.70.
P ism a K azim ierza Brodzińskiego. W ydanie zupełnie poprawne i dopełnione z nieogłoszonycb 

rękopismów, staraniem  J. i . Kraszewskiego. Z wizerunkiem i życiorysem poety, 2 tomy, z przedpłatą 
za 6 tomów złr. 10, ozdobnie oprawne złr. 14 80.

F ryderyk  h rab ia  Skarbek, przez Kaz. Wł. Wójcickiego, 8-ka złr. -.85 .
O statni k lasyk. Wspomnienie z pierwszej połowy naszego s tu lec ia , przez Kaz. W ł. W ójcickiego, 

8-ka złr. 1.50.
P rzedstaw iciele ludzkości przez Ralfa W aldo Em ersona, tłumaczenie Józefa Sielawy, 8-ka złr. 1.25.
W iec io ry  czw artkow e. Opowiadania o cudach przyrody i znakomitszych odkryciach naukowych 

młodocianemu wiekowi poświęcone przez starego przyjaciela dz iec i, wydanie 2., ozdobione drze- 
worytam i; 8-ka, broszurowane złr. 2, kartonowane złr. 2.25, oprawne w płótno angielskie złr. 2.75.

Chemia Dr. Fryd. Scboedlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, wydanie 2., 8-ka złr. 1.70-
Fizyka i m eteorologia Dr. Fryd. Scboedlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, wyd. 2., 8-ka złr. 1.70.
K arol D arw in i jego  poprzednicy. Studjum nad teoryą przeobrażeń. Dzieło Adolfa Q uatrephages’ai 

przełożył Ju l. Ockorowicz, 8-ka złr. 2 .—•.
W ielość św lató ■J7 zam ieszkiw anych. S tudjum , w którem  wykładają się w arunki zamieszkałoś01 

ziem niebieskich, roztrząsane ze stanowiska astronom ii, fizjologii i filozofii na tu ra lne j, prz®* 
Kamila F lam m ariona, z 5 tablicam i figur astronomicznych. Tłumaczył J . Waga. W ydanie 2.)
2 tomy, 8-ka złr. 2.50.

Szkice Z życia zw ierzęcego G. H. Lewes’a, przełożył A rtur Popławski, 8-ka złr. 1.20.
Bydło , ustęp z Encyklopedyi rolnictwa, 8-ka złr. 1.70-
Życie i obyczaje zw ierzą t według Brechma i innach najnowszych źródeł, zebrał W incenty Niewia­

domski, z 40 rycinami (na tonie) i licznemi drzeworytami w tekście, wielka 8-ka, broszurowana 
złr. 6, ozdobnie oprawne złr. 7.jO.

N auka czterech działań  ary tm etycznych  przez K. Stachowicza, 8-ka złr. 1.25-
Nowy lekarz  czyli sposoby leczenia bydła, koni i owiec, Jana  Mikołaja Rohlwes, wydanie 10., pomno­

żone w eterynaryą, homepatyczną popularną, przez T. K. Lewandowskiego, 8-ka złr.
P rak ty czn e  gcrzelnictw o przez A. K órte’ege, przefożył Stan. W łocki, 8-ka_____________ złr. 2.50̂

Z d ru k a rn i E. W m iarza.



DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 2. Sierpnia Nr. 177.
(2190 1—3) E d y k t .

Nr. 10145. C. k. sąd krajowy w Kra 
kowie w stanowczem załatwieniu odezwy c. 
k. sądu krajowego Wiedeńskiego z dnia 13 
sierpnia 1872 do 1. 47753 zawiadamia, iż 
dozwolona przez tenże sąd celem zaspoko­
jenia uprzyw. powszechnego Austryackiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego Wiedeń­
skiego od Jana Nepom. de Biberstein Sta 
rowiejskiego resztującej wierzytelności w ka­
pitale 14868 zł. 85 kr. w srebrze z procen 
tern 57/l0 °d s â °d *8 - stycznia 1871 da­
lej z procentami 6 % od reszty raty IV dnia 
1. października. 1870 zapadłej w kwocie 
214 zł. 45 ct. od 4. listopada 1870 od raty 
468 zł. 75 ct. dnia 1. kwietnia 1871 zapa­
dłej od dnia 1 . kwietnia 1871 od raty VI 
dnia 1. października 1871 zapadłej 468 zł. 
75 ct. od 1 . października 1871 od raty VII 
dnia 1 kwietnia 1872 468 zł. 75 ct. od 1. 
kwietnia 1872 kosztami obecnie w umiarko 
wanej kwocie 30 zł. 39 ct. wa. przy- 
zuanemi i później przyróść mogącemi wzglę­
dnie na pokrycie tychże kaucyi w kwocie 
500 zł. oznaczonej, przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr Rzonka i Piaski wielkie w 
powiecie Podgórskim położonych, Jana Ne- 
pomuc. de Biberstein Staro wiejskiego wedle 
Dom. 379 pag. 92 n. 6  baer. i Dom. 379 
pag. 108 n. llhaer. własnych ze wszystkie- 
mi przynaleźytościami i prawami jak je obe­
cny właściciel posiada i posiadać ma prawo, 
w trzech terminach na dniu 29. sierpnia, 
30 września i 30. października 1872 o g. 
1 0  z rana w tut. c. k. sądzie krajowym 
pod następującemi warunkami przedsięwzię­
tą będzie:

1 . Jako cenę wywołania stanowi się 
sumę 50,000 zł. wa. w rzeczywistam srebrze, 
która przy udzieleniu pożyczki, przez c. k. 
uprzyw. powszechny Austryacki zakład kre­
dytowy ziemski jako wartość dóbr przyjętą 
została.

Dobra te na dwóch pierwszych termi­
nach tylko powyżej ceny wywołania sprze 
dane będą, na trzecim terminie także niżej 
wyż wymienionej ceny, jednak nie za miej 
szą jak 33,000 zł. wa.

2. Każdy mający chęć kupienia winien 
jest złożyć do komisyi licytacyjnej jako wa­
dy um lO/ioo ustanowionej ceny wywołania 
w gotowiźnie, lub w papierach rządowych, 
lub w l i s t a c h  zastawnych uprzyw. powszech­
nego Austryackiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego lub też w listach zastawnych 
czyli hipotecznych innych w Austryi istnie­
jących zakładów kredytowych, według kursu 
na dniu licytacyi w urzędowej krajowej Ga­
zecie notowanego. Od złożenia wadyum wol­
ni są ci wierzyciele hipoteczni, których wie­
rzytelności pierwszą połową ceny wywołania 
pokryte są. Wadyum najwięcej ofiarującego 
uważanem będzie jako zadatek i złożone do 
depozytu sądowego zaś wadyum reszty ku 
pują^ych tymże po ukończeniu licytacyi zwró­
cone zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania chęć kupna 
mający w registraturze sądowej przejrzeć 
mogą.

O czem się z miejsca pobytu niewia­
domych wierzycieli, tudzież którzy po dniu
10. listopada 1872 do tabuli weszli, lub 
którymby rezolucya licytacya rozpisującą 
z jakiegokolwiek powodu przed terminem 
duręczoną być nie mogła uwiadamia.

Kraków dnia 24. czerwca 1873.
(2201) Iftnninnadjiutg
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Tarnopol, am 23. 3uli 1873.
( 2 2 0 2  1—3) Obwieszczenie.

L 2221. C. k. sąd powiatowy pilzniań- 
ski podaje do wiadomości powszechnej, iż 
Wojciech Młyniec ze Siedlisk za marnotrawcę 
uznany i dla niego kurator w osobie Woj 
ciecha Niemca ustanowiony został.

Pilzno, dnia 15. lipca 1873.
(2204 1 -3 )  E d y k t .

L. 42551. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszym 
edyktem pozwanego Mojżesza Epsteina z 
miejsca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
Benjamina Frenkla tus. uchwałą z dnia 2 1 . 
maja 1873 1. 30579 przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy 69 złr. aw. zpn. dozwolonym 
i takowy równocześnie w osobie adw. p. dr. 
Waldmana z substytucyą adw. p. dr. Freu- 
denberga ustauowionemu kuratorowi dorę­
czonym został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 19. lipca 1873.

(2205 1—3) E d y k t .
L. 38157. Ze strony c. k. sądu krajo­

wego lwowskiego wzywa się posiadaczy na­
stępujących, wedle podania zagubionych 
obligacyi, mianowicie; obligacyi j pożyczki

wojennej na poddanych Złoczów, obwodu 
żłoczowskiego (Złoczower Untherthanen, Zło- 
czower Kreises) wystawionej nr. 13463 z 
dnia 1. maja 1798 pięciuprocentowej na 134 
zł. 186/ ct. opiewającej 1. grudnia 1865 ser. 
484 wylosowanej, tudzież obligacyi za do­
starczone ziemiopłody w naturze (Natural 
Lieferungs-Obligation) na poddanych miasta 
Złoczów obwodu złoczowskiego (Stadt Zło­
czów, Unterthanen Złoczower Kreises) opie­
wającej nr. 2604 z dnia 25. lutego 1795 
czteroprocentowcj, na 274 zł. 30 ct. wysta­
wionej, 1. maja 1867 ser. 487 wylosowanej, 
ażeby poszczególnione obligacye w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
c. k sądowi krajowemu przedłożyli, albowiem 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
poszczególnione obligacye za umorzone u- 
znane zostaną.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 26. lipca 1873.

(2206 3—3) Ogłoszenie konkursu.
L 6379 R. S. li. W celu -otworzenia 

z początkiem roku szkolnego 1873/4 pierw­
szej klasy rządowego gimnazyum złoczow­
skiego rozpisuje się niniejszem konkurs na 
dwie posady nauczycielskie przy rzeczonym 
zakładzie naukowym, z których jedna będzie 
połączoną z tymciasowem kierownictwem 
zakładu.

Z temi posadami połączone są dochody, 
wymierzone ustawami z dnia 9. kwietnia 
1870 i z dnia 15. kwietnia 1873 dla profe­
sorów i nauczycieli rządowych szkół średnich.

Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnieść podania swoje zaopatrzone 
odpowiednemi dokumentami do krajowej 
rady szkolnej najdalej do 1 0 . sierpnia b. r. 
bezpośrednio lub jeżeli zajmują już posady 
w służbie publicznej na ręce przełożonych 
swoich.

Kandydaci ubiegający się zarazem o 
kierownictwo zakładu winni nadmienić o tern 
w podaniu konkursowem.

Lwów, dnia 26. lipca 1873.
(2209 1 - 3 )  E d y k t .

L. 8113. C k. sąd obwodowy jako 
handlowo wekslowy w Przemyślu zawiadamia 
niniejszem nieznanego z miejsca pobytu 
Nuchima Friedmana, iż przeciw niemu na 
prośbę tutejszego domu handlowego L. Suss 
wein i syn pod dniem 20. lipca 1873 wnie­
sioną, nakaz zapłaty sumy wekslowej 350 
zł. aw. z. p. n. na dniu 23. lipca 1873 do 1. 
8113 wydano i takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi w osobie p.^adw. dr. Men- 
drochowicza z substytucyą p. adw. dr. Lu- 
żeckiego doręcza się.

Wzywa się go zatem, aby z tymże 
kuratorem co do swej obrony w czas się 
porozumiał, lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił, inaczej wynikłe z zaniedbania 
złe skutki sam sobie przypisze

Przemyśl dnia 33. lipca 1873.
(2210 1 31 E d y k t .

Nr. 2004/873/ cyw. C. k. sąd powiato­
wy w Dobromilu podaje niniejszem do wia­
domości publicznej, że gdy egzekucyjna li­
cytacya realności pod N. kons. 7 8 / 7 9  w Prze- 
dzielnicy wedle księgi ingrossacyjnej tom I 
pag. 38 Maryanny Lazur własnej na zaspo­
kojenie wywalczonej przez Mojżesza Stein 
kwoty 83 zł. 20 ct. wa. zpn. uchwałą t. s. 
z 28. listopada 1871 1. 4387 na dniu 9. 
lutego, 15. marca i 19. kwietnia 1872 roz 
pisana z powodu wniesionego przez kura­
tora nieznajomych wierzycieli przeciw do­
zwolonej licytacyi rekursu w tych terminach 
nie odbyła się i potwierdzeniu uchwały 
licytacyjnej przez c. k. sąd krajowy wyższy, 
ponowną licytacyę rzeczonej realności w 
trzech terminach dnia 17. października 1873, 
dnia 21. listopada 1873 i dnia 9. stycznia 
1874 każdym razem w sądzie tutejszym o 
godzinie 9 z rana pod warunkami edyktem 
t. s. z 28. listopada 1871 1. 4387 ogłoszo- 
nemi rozpisuje się.

0 . k. sąd powiatowy.
Dobromil 25. kwietnia 1873.

(2211 1 —3) Obwieszczenie
Nr. 3620 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Dobromilu podaje do powszechnej wiado­
mości, że na skutek podania Izraela Turka 
jako wykazanego cessionaryusza Naftalego 
Pippy i Mojżesza Steina celem sciągnienia 
przez tychże przeciw Janowi Mosarykowi 
wywalczonej kwoty 7 zł. 80 ct. wa. zpn. 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod N. c. 92 sub rep. 54 w Przedzielnicy 
położonej do Iwana Mosaryka należącej w 
trzech terminach a to na dniu 24. paździer­
nika 1873, na dniu 28. listopada 1873 i 
na dniu 9. stycznia 1874 zawsze o godz. 
1 0  przed południem i to niżej ceny sza 
cunkowej tylko przy trzecim terminie w 
tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania a oraz szacunkowa 
tej realności wynosi 690 zł. a w. wadium 
zaś przez chęć kupienia mających przy ko­
misyi w gotówce złożyć się mające 69 zł. 
wa,

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i zastawniczego opisania tej 
realności w tutejszosądowej registraturze 
przeglądnięte być mogą.

C. k. sąd powiatowy 
Dobromil 30. września 1872.

(2212  1— 3 )  E d y k t .
L. 9244. C. k. sąd powiatowy miej. 

delegowany w Tarnowie na zasadzie' orze­
czenia c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 29. maja 1873 1. 10431, podaje do 
powszechnej wiadomości, że Paweł Pikuł 
gospodarz gruntowy w Rudzie powiecie 
tarnowskim, z powodu marnotrawstwa na 
dniu dzisiejszym pod kuratelę postawiony i 
kuratorem jego Jakób Bartnik w Rudzie 
ustanowiony został.

Tarnów 25. lipca 1873.
(2213 1—3) Obwieszczenie.

Nr. 5625. C. k. sąd powiatowy w Kę­
tach podaje do wiadomości publicznej, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Franciszka 
Chwiruta przeciw Wojciechowi Imkowskiemu 
w kwocie 87 zł. 57 ct. wa. z kosztami egze- 
kucyjnemi 5 złr. 37 kr., 8  złr. 7 kr., 4 złr. 
72 kr. wa. i niniejszej egzekucyi w kwocie 
18 zł. 6 6  kr. wa. dozwala się egzekucyjnej 
sprzedaży realności pod nr. 42 w Łękach 
położonej, ciała hipotecznego nie stanowią­
cej do 1. 3511 z r. 1870 egzekucyjnie osza­
cowanej, które to oszacowanie na niniejszą 
pretensyę rozciągnięto na dniu 16. paździer­
nika 1871 egzekucyjnie oszacowane zostało; 
która w trzech terminach w tutejszym sądzie 
powiatowym t. j. dnia 18. sierpnia 1873, 1. 
września 1873 i 6 . października 1873 każ­
dym razem o 9 godzinie z rana odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności w kwocie 592 
złr. 7 kr. w. a. na pierwszych dwóch termi­
nach zostanie powyższa realność tylko za 
cenę szacunkową lub powyżej takowej, zaś 
na trzecim terminie także poniżej takowej 
sprzedaną.

Chęć kupna mający, mają złożyć wa­
dyum 1 0 % przed licytacyą w kwocie 60 zł. 
wa- do rąk komisyi licytacyjnej, w gotówce 
lub w rządowych obligacyach państwa wedle 
ostatniego kursu wiedeńskiego umieszczonego 
w gazecie lwowskiej.

Akt opisania i oszacowania realności, 
może być wraz z warunkami licytacyjnemi 
przejrzany w sądzie, zaś wykaz podatków 
w urzędzie podatkowym w Białej.

Wiadomych wierzycieli, uwiadamia się 
do rąk własnych, zaś niewiadomych z miej­
sca pobytu i tych którymby nie doręczono 
rezolucyi licytacyjnej na czas, lub którzyby 
później praw zastawu nabyli, do rąk knra- 
tora p. notaryusza dr. Markla, i przez edykt 
niniejszy.

Kęty dnia 30. marca 1873 r.
@r(etintntffe.

©a§ I. !. 8 anbeS« al# iprejjgeridjt in f)rag 
l)at auf Ylntrag bet f. f. ©taatśanwaltfdjaft iu 
Śolge be# ©edjluffe# »om 20. Sufi 1873, 31. 
21704, 3 U Jiedjt ertannt:

SDer SnljaR  be§ 8eitartitel8  m it ber 3luf» 
f<$rift „ J a k y  b y l o s la v e n e c  J u n g m a n n *  in ber 
3 e ii f$ r if t  „ P lz e l isk e  n c v in y “ 9łum m er 56 
13. B u li 1873 begriinbet ben SEIjatbeftanb be# 
23erbred)en# ber © eteib igun g ber -Dtttgfieber be# 
faij. £>aufe# unb be# © ergeljen# gegen bie óffen* 
tlidje 0ftulje unb D rb n u n g  nodj §§ 64 unb 300 
© t  © .,  banu ber 3n |>alt be# in  bemfelben 
© la tte  abgebrudten © orrefponbenjartifel# „ S v e -  
to v a  v y s ta v a  v id e ń s k a “ ben SŁtjatbcftanb be# 
©erbrećben# ber © tifiu n g  ber óffentlicfytn 9lu!)e 
unb be# 33ergel)en0 gegen bie Sffentlicbe Stulje 
unb D rb n u n g  nacb §§ 65 a  unb 300 © t. ©., 
unb 9Ut. III be8 ® efe£e# bom 17. SDecember 
1862, !Jłr. 8  9t. ®. 231., unb nm b baljer unter 
gletifyjtifiger © cftafigung ber berfiigten ©e=  
fdblagnaljme auf © runb be# 3lrt. V  be8 ®efejje#  
bom 15. D ctober 1868, 9tr . 142 9 t. ®. 331. 
unb § 6  be# ^3. @ . bie SSJeiterberbreitung biefer 
©rudfefyrift nerboten. (2218)

©a# f. f. Sanbe#* al8  $>refjgeri$t in ‘JJrag 
bat auf Slntrag ber f. I. ©taatSanwaltfcbaft in 
Śolge be# ©efdpluffe# bom 25. 3«li 1873, 3L 
21554, ju 9ledjt ertannt:

©er Snfyalt be8  ©orrefponbenjarttfel# mit 
ber 3tuff<brift „Panćova, 13.3uli(Orig.«6orr.)" 
in bet Seitfcbtifi n^Mitit“ 9lr- *94 bom 16. 
Sufi 1873 begriinbet ben S.fyatbeftanb be# 33er« 
bre$en# ber ©tórung ber óffentfi^en Sfłutye na<b 
§ 65 a @t. ®. unb loirb baber unter gleicbjei* 
tiger ©eftdtigung ber berfiigten 0 ef* lagnaljme 
auf ®runb be# Ślrt. V be# ©efe ê# bom 15. 
Dctober 1868, 31. ®. 81. 9łr. 142, unb § 6  

be8  iprefjgejejjeS bie SBeiterberbreitung biefer 
©rućffcfyrift berboten.

©a# f. f. 2 anbe«< al6  ({Srefjgericbt in S3 runn 
bat auf Slntrag ber f. I. ©taatSanmaltfcbaft itt 
Śolge be# 33ej<bluffe8 bom 25. 3uli 1873, 31- 
11565 @if., ju Sftecbt erfannt:

©er Slrtifel „Z D acie  18. Ćeryence Tam 
a tu—jiudy a nyni“ in ber Seitfdjtift *>Mo 
rayska orlice* sJir. 186 bom 24. ^uli 1873

begriinbet ben Stbatt>eftanb be# ©erbrećben# ber 
©torung ber offentlicben Sftube na<b § 65 a ©t.
©. unb toirb baber unter gleicbjeitiger ©eftati* 
gung ber berfiigten SSefd̂ laĝ me auf ©runb be8  

Slrt. V be§ ©efejjeS bom 15. Dctober 1868, 9t.
©. ©I 9tr. 142, bie SBeiterberbreitung biefer 
®rućtf(brift berboten. (2 2 2 0 )
(2138 3 3) E d y k t .

Nro. 9781. C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie, podaje do publicznej wiadomości, że 
na podstawie prawomocnego nakazu wypła­
ty z dnia 15. maja 1872. 1.2655, celem za­
spokojenia przez proszącego Noego Paper- 
nie, tym nakazem wypłaty przeciw Katarzy­
nie Malczewskiej i Wincentemu Kwiatkow­
skiemu wywalczonych sum, mianowicie:

a) Sumy 1000 złr. z odsetkami po 18% 
od 2. grudnia 1870. bieżącemi, za potrące­
niem kwoty 1 0 0  złr. a. w.;

b) Sumy 1 0 0 0  złr. z odsetkami po 18% 
od 2  czerwca 1871. bieżącemi;

c) Sumy 1 0 0 0  złr. z odsetkami po 18% 
od 2. grudnia 1871. bieżącemi;

d) Kary konwencyonalnej po 3 złr. a. w. 
dziennie, od dnia 2. grudnia 1870 aż do rze­
czywistej zapłaty sum powyższych opłacić się 
mającej;

e) Kosztów sądowych w ilości 15. złr. 
a. w. już poprzednio przyznanych, o ile do 
zapłacenia tych sum kapitalnych wraz z pn. 
p. Katarzyna Malczewska, z zmiankowego na­
kazu zapłaty jest obowiązaną; wreszcie:

f) Celem zaspokojenia kosztów egzeku­
cyjnych, w umiarkowanej kwocie 18 złr. 91 ct.
a. w. równocześnie przyznanych; po usku­
tecznionej , wskutek uchwały lwowskiego 
c. k. Sądu krajowego z dnia 9. czerwca 1870.
1. 29.385, już poprzednio, na rzecz proszą­
cego Noego Papernie intabulacyi wzmianko­
wanych sum 1 0 0 0  złr. 1 0 0 0  złr. i 1 0 0 0  złr. 
z procentami i karą konwencyonalną, ze skry­
ptu z dnia 2. czerwca 1870. na 3000 złr. a. w. 
opiewającego, jak Instr. 1180 pag. 472. n. 1. 
on. w stanie biernym sumy 14.000 złr. a. w. 
z pn. Dom 486 pag. 386. n. 17. on. na rzecz 
p. Katarzyny Malczewskiej w stanie biernym 
dóbr Maryanówka w Strzeliskach starych, 
w drodze egzekucyi intabulowanej, zaś jak 
Dom. 486 pag. 386 n. 18. on. także i w sta­
nie biernym części samycbże dóbr Maryanów­
ka, wedle Dom. 486 pag. 384. n. 2. haer. 
p. Wincentego Kwiatkowskiego własnych, do­
zwolona sprzedaż przez licytacyę publiczną, 
sumy wzmiankowane 14.000 złr. a. w. z pro­
centami po 60/0 od 4. stycznia 1867. do te­
goż dnia 1870., zaś dalej z procentami po 
1 2 % bieżącemi, wstanie biernym dóbr Ma­
ryanówka w Strzeliskach starych na rzecz 
spółdłużniczki Katarzyny Malczewskiej, jak 
Dom. 486 pag. 386. n. 17. on. w drodze eg­
zekucyi intabulowanej i powyższym sumom 
z pn. za hipotekę służącej, odbędzie się w 
zabudowaniu sądowym w trzech terminach, 
a mianowicie: 16. września 1873., 30. wrześ­
nia 1873. i 21. października 1873., każdą

: razą o godzinie 1 0 . przed południem pod 
warunkami następującemi:

1 . Przedmiotem przedaży, jest suma 
14.000 złr. z procentem po 6 % od 4 sty­
cznia 1867. do tegoż dnia 1870., dalej zaś 
po 1 2 % bieżącym, w stanie biernym dóbr 
Maryanówka na rzecz p. Katarzyny Malczew­
skiej w drodze egzekucyi zaintabulowana, 
wraz dozwolonem na zaspokojenie tej sumy 
i tabularnie uwidocznionem prawem egzeku­
cyjnej sekwestracyi, tudzież ze wszystkiemi 
prawami, jakie według zapisu, na Sąd polu­
bowny z dnia 14. stycznia 1870 i wyrokiem 
Sądu polubownego z dnia 15. stycznia 1870. 
ut. Instr. 1180 pag. 472 i 473 sumie tej 
przysłużają.

2. Licytacya odbędzie się na powyżej 
oznaczonych trzech terminach, z tern zastrze 
żeniem, że na terminie pierwszym i drugim

1 suma 14.000 złr. a. w. z pn. tylko powyżej
■ swej wartości nominalnej, przy trzecim zaś 

terminie, także i poniżej tej wartości, za ja­
ką kolwiek bądź cenę, przedaną być może.

3. Za cenę wywołania, służyć będzie 
1 wartość nominalna przedać się mającej su- 
i my t. j. kwota 14.000 złr. a. w.

4 . Przed rozpoczęciem licytacyi, winien 
będzie chęć kupna mający 1 0 % procent ce-

t ny w )w ołan ia , zatem  kwotę 1400 złr, a. w.
‘ w gotówce lub w k s ią ż e c z k a c h  galic. kasy
■ oszczędności, albo też w papierach państwo-
* wych, w listach zastawnych galic. Towarzy-- 
) stwa kredytowego ziemskiego, lub galic. ban-
* ku hipotecznego, które to papiery jednakże 
s tylko według kursu dziennego z urzędowej 
. gazety lwowskiej widocznego, przyjęte być, 
i mogą, do rąk komisyi licytacyjnej jako za- 
c kład (wadyum) złożyć. Zakład ten, zostanie

najwięcej ofiarującemu (kupicielowi) w cenę 
kupna wliczony, wszystkim innym społofia- 

t rującym zaś, zaraz po zamknięciu licytacyi 
t zwrócony.

5. Wierzycielom n a  sprzedać się mają­
cej sumie hipotekowanym, wolno będzie bez

i składania powyżej ustanowionego zakładu 
1400 złr. a. w. w licytacyi udział brać, sko- 

1 ro si§ przed komisyą licytacyjną, przez,
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przedłożenie wyciągu hipotecznego i kontes­
towanego zapisu K aucyjnego, wiarygodnie 
w ykażą, że zak ład  ten  czyli kaucję  w rów­
nej wysokości 1400 złr. a. w. na swej wie 
rzytelności przez zam tabulow anie u b ezp ie ­
czyli. Prawo te , przysłużać będzie jednako­
woż tylko tym  w ierzycielom , których  pre- 
tensye Samym k a p ita łe m , zakładow i 1400 
złr. a. w. rów nają się lub takowy przewyż­
szają i na pierwsi-ej połowie przedać się 
m ającej sumy 14000 złr. a. w. całkowite 
pokrycie zn jdują.

Pod względem stanu  tabularnego sprze 
dać się mającej sumy 14000 zh\ a w. z pn 
odseła się wszystkich chęć kupna m ającyih, 
do c. k. gal. Tabuli majowej we Lwowie, 
a  pod względem dalszych warunków licyta­
cyjnych, do tuMdowy.cn aktów, w których 
w arunki licytacyjne z wolnością przejrzenia 
tychże dla stron interesow anych pozostaw io­
ne są.

O tem uw iaLim  a się strony in tereso­
wane, tudzież wierzycieli hipoteczny' h , to  
z m iejsca pobytu wykazanych do rąk  w łas­
ny ch , zaś tych wierzycieli, którzyby dopiero 
po 5. listopada 1872. prawo zastaw u na 
sprzedać się m ającej sumie uzyskali, jakoteż 
i tych k tórym  by uchw ała licytacyjna lub 
ja s a  kolwieK późniejsza w tej spraw ie egze­
kucyjnej wyjść m ająca uchw ala , albo wcale 
me, albo me na  o -as z j; kiego bądź kol- 
wiek powodu doręcz.m ą być nie m ogła przez, 
tym że tym celem w oscb e p adw okata D ra. 
Mijakowskiego, ze supstytu yu p adw okata D r 
Heynego Ustanowiouego k u ra to ra , i przez 
edykt niniejszem  wydany.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów duia ł9 . czerwca 1873.

(2178 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 418. U. k. sąd powiatowy w Kroś 

nie zawiadam ia nim ejszem  M ichała Zieliń­
skiego z życia i m iejsca pobytu nieznanego 
i tegoż z nazw iska życia i m iejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców, że przeciw mm 
ks. Józef W iiczek profesor wszechnicy J a ­
giellońskiej w Krakowie pod dniem 30. stycz­
n ia  1873 do J. 4 ie  o extabulacyę sum 250 i 130 
zł. ww. ze stanu biernego 0/g części realno 
ści pod 1 62 w K rośnie położonej w poz. 
8 cięż. pozew wniósł, na który term in do 
ustnej rozpraw y na  dzień 27'. sierpnia' 1873 
o 10 godzinie przed  południem  w sądzie 
tutejszym  wyznaczony został, i który to p o ­
zew doręczono ustanowionemu, dla nieobec­
nych z życia i m iejsca pobytu nieznanych 
pozwanych, kuratorow i c. k. Notaruuszowi 
p. Jaciewiczowi w Krośnie, z którym  ta  
spraw a przeprow adzoną zostanie.

W zywa się zatem pozwanych, ażeby 
na term iuinie powyższym albo sami staw ili 
się, albo po trzebną inform acyę postanow io­
nem u obrońcy udzielili, lub innego obrońcę 
sobie wybrali i sąd  tutejszy o tem  zaw ia­
domili, w ogóle wszelkie do  obrony p o trze ­
bne praw ne środsd użyli, ile inaczej skutki 
z zaniedbania wynikłe sami sobie przypisać 
będą m usieli.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno dnia  16. lutego 1873.

(2167 2—3) O b w ieszczen ie .
L. 14672. Od 1. s ierpn ia  1873 zm ienia 

się dziennie m iędzy Krakowcem a Radym nem  
obiegające jazdy  posłańcze na kariolki z tyin 
samym porządkiem  jazd.

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 24. lipca 1872.
M u  u  n m  a W u u g

3- 14672. 1. łllujjuft 1873 ang.:*
fattgetr werben bie jtotfdjcn Krakowiec unb Ra 
dymno tdglid? uerfeljrenben SOotenfaljrten cipie 
Slenberung ber'  bist/eiigen (Soutó-yrbnung, in 
SarioRjPoften jŁngenjanoelt.

Ijiemit jur aflgemetneit ^eimtnijj 
gebrudjt rotrb.

Lemberg, ani 24. 3ult 1873.
(2166 2 —3; Obwieszczenie.

L. 286-Ł C, k. sąd pow iatow y w R op­
czycach podaje do wiadomości, że w spraw ie 
m asy depozytowej Ksawerego hr, Niesiołow 
skiego, przeciwko Józefowi, Janow i, Woj cię 
chowi, Błażejowi i M aryanuie M ąso o za­
płacenie 20 zł! 27 ct. w. a. zpn. dozwoloną 
zosta ła  przym usowa publiczna sprzedaż re ­
alności nr. 54 w Chechłaoh egzekutów wła­
snej, k tó ra  w trzech term inach a  to :  9go 
w rześnia, 13. październ ika, 10. lis topada 
1873 każdego razu, o 10 god. z ran a  od 
będzie się tu  w sądzie, cena szacunkowa 

j  wywołania wynooi 500 zł. a. w. a  wadyurn 
złożyć się m ające 50 złr. re sz ta  warunków 
zaś w reg is tra tu rze  tutejszego sądu przej 
rżane być mogą.

Dla wierzycieli, którzyby po 12. lipca 
1873 w księgę h ipoteczną wtłszii, lub któ- 
rym by niniejsza lub później zapaść m ające 

're/.olucye wcześnie lub całkiem  doręczone 
być nie mogły, ustanaw ja się k u ra to ra  w 
osobie p . Maksymiliana Czechowskiego.

Ropczyce dnia 27. lipca 1873.

(2158 2 —3)' B d y k  t .
Nr. '9336. Stanisławowski c. k. sąd  ob­

wodowy jako wekslowy zawiadamia n in iej­
szem nieobecnego H ersza W einstoka, że

przeciw niem u uchw ałą z an ia  dzisiejszego 
'n a  mocy wekslu z daty Stanisławów dnia
11. marca 1873 uakaz zapłaty sumy 160 zł 
wa. z 60/o od dnia 27. m aja 1873 i z ko­
sztam i sądowemi 7 zł. 1 ct. wa. na  rzecż 
Salam ona W eisbacha wydanym i ustanow io­
nemu kuratorow i p. adw okatow i Dr. Wurzlo- 
wi w Stanisławowie doręczonym został.

Z c. k sądu obwodowego.
Stanisław ów  duia  16. lipca 1873,

(2177 2 —3) Obwieszczenie.
L. 417. C k. sąd powiatowy w Krośnie 

zaw iadam ia niniejszem  spadkobierców  Ma- 
ryanny Ctiojaszowskiej z nazw iska, życia 
i m ieisca pobytu nieznanych, tudzież Miko­
ła ja  Godzińskiegu i W ojciecha Gąsiorowskiego 
a w razie śm ierci obydwóch tychże spadko­
bierców z nazwiska życia i m iejsca pobytu 
nieznanych, że przeciw nim ksiądz Józef 
Wilczek, pod dniem 30. stycznia 1873 do 
!. 417, o wymazanie ze stanu biernego r e ­
alności pod 1 62 w Krośnie, sumy 3800 zł. 
poi. w pozy. 9 on. wraz z nadciężarem  
w poz. 5 on. pozew wniósł, na k tóry  term in 
do ustnej rozprawy na dzień 27. sierpnia 
1873 o godzinie 10 rano, w tutejszym  sądzie 
wyznaczony został, który to pozew doręczono 
ustanowionem u dla nieobecnych z życia i 
m iejsca pobytu nieznanych pozw anych, ku 
ratorow i c. k. notaryuszow i p. Jaciewiczowi 
w Krośnie, z którym  ta  spraw a p rzeprow a­
dzoną zostanie.

Wzywa się zatem  pozwanych, ażeby 
na term inie powyższym, albo sami staw ili 
się, albo potrzebną informacyę ustanow io­
nemu obrońcy u d z ie lili, lub innego obrońcę 
sobie wybrali, i sąd tutejszy o tem uw iado­
mili, w ogóle wszelkie do obrony potrzebne 
prawne środki użyli, gdyż sku tk i z zan ied­
ban ia  wynikłe, sami sobie przypisać będą 
musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno dnia 18. lutego 1873.

(2148 3 — 3) j&UUimtflrfjUttg,
3  2989. Słom E. E. ®qi:Eśgerid;te B iała 

tcirb Ijtetnit (itr alhjemeitiett jfeiintnif) gebradjt, 
baj) ber ejeEutioe 23er£auf ber ber gr. Rosalia 
K rauss geEjorigen Sftealitdt ©Hr. 141 tn B iała 
megen an ipr. Em erich  P ongratz  fdjulbigen 
i 00 fl. 0.935. gemajj ipofbeE. n. 25. 3unt 1824 
jfir. 2017 in jtnei £e  ininen unb gwar
am 29. &uguft unb 30. ©eptember 1873 lyter* 
geiicbte jebeSmal um lOUbr  i62Hitt. uiifirnadH 
ftebenben geijihtunggbebingmfjen uorgenomm® 
werben w irb :

i. 3ber 3lu«ruf0prei« bilbet ber ©djajjwertb 
ber cbigen Stealitat 9R.141 tn B iała im Słetrage 
non 4553 fl. 35 Er. unter Weilem jene Oioafi 
tdt an ben betbett erften Uermiiien nidjt buitaiu 
gegeben wiru.

2 Tfiefe JHeaEttdt wirb -famrnt 3ugebBr 
nad) bem ®runbbud;e obne ©ewdbrleiftung uer= 
tauft.

3. Seber Srjitunt bat Bor ber geiibietbung 
ein SSabium bon IO°/o be§ SluSrufSpreifeS b. i. 
ben 23etrag per 455 fl. 33i/2 Er. im Saarem  
tn ©iaaidfdjulbnetfdjretbungen, in ©fanbbtiefen 
ber gal. fldnb. ©rebitanftatt famrnt ©ouponś 
unb SafonS unb jwar bte SBertbpapiere nad; 
bem auś bem letgten ^ettungśblatte etfid)tlid;en 
fBtenet>@ourfe gt| £>anben ber 2tjitationS=£om-- 
tniffton gu ertegen.

2)aś SSabium be« (Srftefyerś wirb guciicf= 
gebalten, ber iibngen' Sigitanten aber gletcp nad; 
ber geilbietbung gurudłgefteUt werben unb t)at 
ber Śrfteber binneit 3 ©łonaten nad; ber geiL 
bietung ben brUten SJjeifi bed ^auffdplltngS mit 
(Stnredjnuug be8 baar eriegten Sabiumo baar gu 
@erid)t8l;dtiben gu erlegen.

4. £ a ' @d;dbung§aft unb @runbbud;§* 
auśgug, rann bte geilbittung8bebtngn'ffe Eonnen 
bei bem E. f. Segii fbgeridjte in B iała unb ber 
SluSweiś ber @runbentlaftung8id)ulbig!eiten unb 
S tenem  beim E. E. ©teueramte tn B iała  einge= 
feben werben. §iegu werben dłaufluftige Borge= 
laben.

B iała 29. ©łdrg 1873.

(2150 3 -  3) £  d y  k t.
Nr. 30263. C. k. sąd kajowy we Lwo­

wie wzy.ca w skutek prośby Ludwiny Maj- 
chrowiczowej w łaścicielki dóbr S tróżna z 
dnia 19. m aja 1873 1. 30263 z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomych E leonory, Mary 
anny i Anny Lubienieckich tudzież K ajetana 
br. Lubienicckiego a względnie ich praw ona 
bywców, ażeby prawa swoje do sumy 500 
duk. w ęgierskich z procentam i k ap ita ł nie- 
przewyższającem i i karą trzech m arek po l­
skich na dobrach  Stróżne Dom. 62 pag. 
342 n. 9 on. na rzecz tychże Eleonory, Ma- 
ryanny i Anny LubicmecKich tudzież ich 
opiekuna K ajetana hr. Lubienieckiego z de 
krętu krakowskiego g radzk /rgo  sądu in ta ­
bulowanej, odnośnie do k tórej m anifestecya 
z powodu nie zapłacenia je j dn ia  15. stycz­
n ia  1788 wniesioną i uwidocznioną została, 
w przeciągu jednego roku najdalej do dnia 
30. sierpnia 1874 w tymże c k. sądzie kra 
jowym tem pewniej zgłosili, gdyż w razie  
przeciwnym sum a ta  z przyuależnościami 
na żądanie proszącej wykreślona zostanie.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 5.. lipca 1873.

(2152 3 —3) Obwieszosenie
L. 11199. Z dniem  1. sierpnia b. r. 

rozpoczyna swą czynność u rząd  pocztowy 
w Ohorośnicy, który się pocztą listow ą i 
wartościową, jakoteż przekazam i do 100 zł. 
zatrudniać będzie i swoje połączenie za po­
mocą dziennie dwurazowego posłańca p ie ­
szego do równoimienuego dworca kolei ż e ­
laznej otrzyma.

Do obrębu doręczania tego u rzędu  
pocztowego wciela się prócz Cborośuicy 
jeszcze tylko gm ina A rłam ow ska wola.

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 18. lipca 1873.
S in ib s iia ió iiiiy .

©?it 1. 'Jluguft 1. 3 . m irt in Chorośnica 
tiu )|3cflamt in SLihrEfamEeit keten, melcbeś ftĄ 
mit bem SSrief- unb gajyrpoftbienfte, bann bem 
©elBaniBeifungśgefcbafte bib 100 fi. befaffeit unb 
feme JBerbingung rmtteljt taglid) gmeimaligeu 
JBotengdnge gum gleicbnamtgen 53afmljofe unter* 
ęalten wirb.

3um SefteUungśbegirEe biejeś ©oftamteś 
wirb au^er Chorośnica nur tiocf) bte ©emeinbe 
Arłamowska wola etnnetleibt

2h3ae fitemit gur aUgtmeineu ^enntnifj ge= 
braó)t intib.

Lem berg, am 18. Suli 1873.
(2154 3 - 3 )  E  a  y  k  t.

Nr. 4952 cyw. C. k. k . sąd obwodowy 
w Rzeszowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  
p. B łażeja Salę z Wysokiej, że przeciw nie­
mu w niósł H ersch Rinde na dniu 14 stycz­
nia 1873 1. 350. o zapłacenie sumy
wekslowej 15 zł. wa. zpn. wniósł pozew, w 
załatw ieniu którego na  dniu 16. stycznia 
1873 1. 350 wydany zosta ł nakaz zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego B ła­
żeja S ak  wiadomem nie je s t przeto  c. k. 
sąd w celu zastępow ania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego 
p. adw. Dr. Kostheima kuratorem , zaś adw. 
Dr. Rybickiego zastępcą  k u ra to ra  ustanow ił, 
z k tórym  spór wytoczony według ustawy 
postępow ania sądowego w Galicyi obowiązu 
jącego przeprow adzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanem u, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stan ą ł lub też potrzebue doku- 
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
w ybrał i o tem c. k. sądowi doniósł, w ogolę 
zaś aby wszelkich możebnycli do obrouy 
środków praw nych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby m usiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów dnia 27. czerwca 1873.

(2155 3 - 3 )  E d y k t .
L. 9333. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy ja k o  wekslowy, zaw iadam ia ni­
niejszem nieobecnego H ersza W einstoka, że 
przeciw niem u uchw ałą z dnia dzisiejszego 
na  mocy wekslu z daty Buczacz 15. kw ietnia 
1873 nakaz zapłaty sumy 117 zł. 70 ct aw. 
z 6 %  -od dnia 16. czerwca 1873 i z ko 
sztam i sądowemi 7 zł, 1 c t w. a. na rzecz 
A braham a K upferberga wydanym i u stano ­
wionemu kuratorow i p. adw. dr. Wurzlowi 
w Stanisławowie doręczonym  został.

Z o. k. sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 16. lipca 1873.

(2156 3— 3) E d y k t .
L. 9334. Stanisław ow ski c. k. sąd ob­

wodowy jako  wekslo-wy zaw iadam ia niniejszem 
nieobecnego H ersza W einstoka, że przeciw 
niem u uchw ałą z dnia dzisiejszego na  mocy 
wekslu z daty  Stanisławów 1. m aja 1873 
nakaz zap łaty  sumy 184 złr. 33 ct. w. a. 
z 6°/o od duia 2. lipca 1873 i z kosztam i 
sądowemi 7 złr. I ct. w. a. na  rzecz A b ra­
ham a K upferberga wydanym i ustanowionemu 
kuratorow i p. adw. dr. Wurzlowi w S taui 
sławowie doręczonym  został.

Z c. k. sądu  obwodowego
Stanisław ów  dnia 16. lipca 1873.

(2174 3— 3) E d y k t .
Nr. 157 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Bełzie uwiadam ia niniejszem , że w wykona­
niu tusądowej uchw ały z dnia 15. września 
1872 do 1. 3047 przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. 252 w Bełzie Adama 
Dobrowolskiego własnej na rzecz c k. uprz. 
Z akładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie celem zaspokojenia d ługu w kwocie 250 
zł. a  względnie 239 zł. 80 ct. zpn. dozwa 
łającej, trzy  A rm ina a  to na dzień 25. 
sierpnia, na dzień 22. w rześnia i na dzień 
20. października 1873 każdego razu  ogodz. 
10 przed  południem  w kancelaryi tu te jsze­
go sądu  powiatowego odbyć się m ające pod 
następującem i waruukam i, niniejszem  się 
rozpisuje:

1. Za cenę wywołania przyjm uje się 
w artoś szacuukowa w kwocie 500 zł. wa.

2. Każdy chęć kupienia m ający złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako  zak ład  100/0 sumy wywołania to jest, 
kwotę 50 zł. wa. w gotówce w obligacyaok 
państw a, w listach  zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastaw nych 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań

śniegu wraz z koponam i niezapadłem i a tó 
w edług kursu  w ostatniej „Gazecie lwowskiej" 
ogłoszonego.

R esztę w arunków licytacyjnych, ja k o ­
też a k t oszacowania w reg is tra tu rze  tu te j­
szego sądu przepisane lub p rzejrzane być 
mogą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bełz dn ia  22. m arca 1873.

(2175 3 3) O b w ieszczen ie .
Nr. 622 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Bełzie rozpisuje nimejszem celem ściąg i ię- 
cia ciężących na  realności a raczej na pns 
tym placu pod budowlę pod 1. 255 w K ty- 
stynopolu położonym  należytości funduszu 
indem uizacyjnego m ianow icie:

1. Kwoty kap ita łu  w łącznej sumie 7 
zł. 44 ct.

2. Bieżącej renty od dnia 31. grudnia 
1871 w kwocie 5 zł 24 et.

3. R enty dalej od 10. stycznia 1871 
bieżącej aż do końca kw arta łu  w którym  
sp ła ta  nastąpi.

4. W szystkich odsetek zwłoki i innych 
należytości przez c. k. u rząd  podatkow y w 
Sokalu w chwili rzeczyw istej zap ła ty  licze­
bnie obliczyć i tutejszem u sądowi podać się 
mających

5. Kosztów egzekucyjnych w k w o tach  
4 zł. 60 cb. i 4 zł. 52 ct już przyznanych.

6. Kosztów oszacowania w kwotach 
10 zł. 50 ct. i 50 ct.

7. Kosztów egzekucyi w kwocie 8 zł. 
21 ct. wspom nianą powyżej uchw ałą p rzy zn a ­
nych, wykonaniu tusądowej uchwały z dnia 
16. grudnia 1872 do 1. 6358 publiczną, 
przymusową sprzedaż powyżej wspomnionej 
realności, a raczej p lacu pod budowę, do­
zwalającej, trzy  terraina a  to : dnia 25. sier­
pnia, 22. września i 20 październ ika 1873 
każdego razu o godz 10 przed  południem  
w sądzie tutejszym  odbyć się mającej pod 
następującem i w arunkam i:

1. Za cenę wywołania bierze się są ­
downie wyprowadzona wartość realności w 
kwocie 30 zł. wa. ~

2. Każdy chęć kupienia m ający winien 
je s t, złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej jako 
zadatek kwotę 8 zł wa. w gotówce i zada 
tek ten zostanie zatrzym anym  na rzecz na j­
więcej ofiarującego i będzie wliczonym do 
ceny kupna, iunym zaś zwróci się zaraz po 
licytacyi.

Resztę warunków licytacyjnych m ogą 
chęć kupienia mający w tutejszosąduwej 
reg istra tu rze  przejrzeć.

O tej licytacyi uw iadam ia się wszyst­
kie strony interesow ane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bełz dnia 22. m arca 1873.

r2202 3 - 3 )  Konkurs
Nr. 1671. Na obsadzenie dwóch posad 

prowizorycznych nauczycielek przy nowo 
utworzonej szkole pauieńskiej w Oświęcimie 
z roczną p łacą  325 zł.

Ubiegające się m ają swe podania  za­
opatrzone w przepisane załączniki w p rze ­
ciągu dni 8miu rachując od 3. in se ra ty  do 
rady szkolnej miejscowej w Oświęcimie 
przesłać.

Z R ady szkolnej miejscowej.
Oświęcim duia  29. lipca 1873.

(2198 3 - 3 )  O b w iersczen ie .
Nr. 3915. Nowe d ruki wchodzące w 

używanie przy m anipu lacji depeszowej od 
1. sierpnia b. r. nadeszły dotychczas jedy-» 
nie w języku niemieckim; druki zaś w języ ­
ku polskim dopiero w przeciągu sierpuia 
telegrafującej publiczności wydane zostaną, 
co celem zapobieżenia reklam acyi do p u ­
blicznej podaje się wiadomości.

Od c. k. D yrekcyi telegrafów.
We Lwowie dnia 29. lipna 1873.

(2193 2 - 3 )  E d y k t .
L 41938. Lwowski c. k. sąd krajowy 

wydając jednocześnie na prośbę Noego Topf 
jako żyrataryusza A braham a Oransza przeciw 
p. M atyldzie Kossińskiej nakaz zap ła ty  sumy 
wekslowej 600 zł. zpn. ustanaw ia d la  tejże 
p. M atyldy Kossińskiej z m iejsca pobytu 
niewiadomej ku ra to ra  ad  aotum  w osobie 
p. adw. dr. E dw arda H ofm ana z substytucyą 
p. adw. dr. Popiela, a  doręczając wydany 
ten  uakaz zapłaty ustanowionem u p ku ra­
torowi, nieobecną o tem przez niniejszy 
edykt do właściwego zastosowania się za­
wiadamia.

Lwów dnia 18. lipca 1873.
(2199 3 - 3 )  K o n k u r s .

Nr. 2907 prez. Przy c k. sądzie o b ­
wodowym w Tarnowie została  posada kan 
celisty w randze jedenastej z p łacą  roczną 
600 żł. i dodatkiem  akty walnym 150 zł- wa. 
opróżnioną.

Ubiegający się o tę  posadę m ają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
M inisterstw a dla obrony krajowej z dnia
12. lipca 1872 1. 98. d. pp. należycie u ło ­
żone w przeciągu czterech tygodni od duia
1. sierpnia 1873 r. liczyć się m ających do 
Prezydyum c. k  sądu obwodowego w T ar­
nowie wnieść.

Kraków dnia  23. lipca 1873.

Z druiŁami £ , Wimiar*#.


